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Rok XXVII, 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) 
Nekrelogi 
zwyczajne 40 
drobne za jeden wyraz „10 
Ueny ogłoszeń należy rozumieć 
E5 za wiersz wysokości 1 milimetr 
Ogłoszenia w MNe niedziel. o 25% droż. 


Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,, 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 


Mk. 75 


» 


GŁOSZENIA 


AM) ; F Bog > a A a nistracji o 10 drożej. 
| mo m0 0 R |. A n Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 


zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. ; 

Za terminowy druk ogloszeń administracja 
nie cdpowiada. 
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Ochrona kamieniczników. 


Pp. kamienicznikom nie udało się do-ji dorobkiewiczów wojennych i powojen- 


tychczas obalić ustawy o ochronie lokato- 
rów. Pomimo najazdów, czynionych przez 
nich na Sejm (p. Trąmpczyński nie wzywał 
przeciwko nim pomocy policji, jak to uczy- 
nid przeciwko inwalidom !), pomimo kurczo- 
wych wysiłków p. Suligowskiego i protek- 
cji tegoż p. Trampczyńskiego, który sam 
jest kamienicznikiem, pomimo poruszania 
wszelkich sprężyn przez zorganizowanych 
kamieniczników — udało im się wprawdzie 
ustawę pogorszyć, ale nie obalić. Teraz jed- 
nak pragną ustawie o ochronie lokatorów 
zadać cios stanowczy. Zyskali sobie protek- 
tora w osobie ministra skarbu, p. Michal- 
skiego, który „obiecał“ im, że daninę za- 
płaca za nich lokatorzy w postaci znacznie 
zwiększonego komornego. :P. Michalskiego 
Wie obchodzi, z czego zapłacą przypadającą 
na mich daninę lokatorzy i inteligencja za- 
wodowa. Tylko dla daninowych bólów ka- 


mieniczników ma n sie i po dykta- 
torsku „obiecuje * im, że wszystko za nich 


zapłaca lokatorzy. 

_- Na czem polega istota ochrony lokato- 
rów? Oto na tem, że wszystkże lokale podle- 
gaja ochronie, że zwyżki tomomego są ści- 
śle w ustawie określone i że przeto kamie- 
nicznicy nie mogą dowolnie podwyższać 
komornego a niechcących czy. niemogą- 
cych płacić tyle, ile się kamienicznikom 
spodoba, niewolno wyrzucać na bruk. 

Cóż natomiast przynosi nowy projekt 
Rządu p. Ponikowskiego? Oto po pierwsze, 
wylacza od ochrony lokałe handlowe i prze- 
mysłowe. Po drugie, dla mieszkań chronio- 
nych ustanawia wysokie zwyżki, od 400 do 
1000% w stosunku do podstawowego ko- 
mornego. Po trzecie, ogranicza ustawowe 
znaczenie zwyżek terminem — sześciomie- 

sięcznym. Po tym terminie zwyżki mogą 
być nieograniczone, komorne ma być usta- 
lane na drodze „dobrowolnego porozumie- 
nia się stron“, a w razie niezgody stron re- 
gułowane będzie przez komisje, wyłonione 
z samorządu. 

Jest to nic innego jak podstępne za- 
bójstwo ochrony lokatorów. Przedewszysi: 
kiem wyłaczenie od ochrony lokali przemy- 
słowych i handlowych. Więcej nawet, p. Mi- 
chałski życzy sobie, aby i mieszkania 6-io 
pokojowe wyłaczone były od ochrony. Cóż 
to znaczy? Oto to, że lokale, nie podlega- 

ce ochronie, podrożeją w szałony sposób, 

je stana się przedmiotem najdzikkszych spe- 
kulacji. Lokal, który dziś kosztuje tysiące, 
jutro bedzie kosztował miljony i dziesiątki. 
miljonów. O, naturalnie kamienicznicy o- 
błowią sie. obłowia sie tak, że dziesięcio. 
krotnie zwróca sobie daninę. Ale odbije 
sie to jaknejfatalńiej na życiu gospodar: 
czem. poleguiac drożyznę i oddając lokale 
handlowe i przemysłowe, oraz większe mie- 


szkania na łup najgorszych spekulantów 


Kryzys przemysłowy w komisjach sejmowych 


Wczoraj odbyło się wspólne“ posiedzenie 
komisji przemysłowo-hamdliowej iochromy pra- 
cy pod przewołinictwem tow. d-ra Diamasda. 
Obecni był pp. ministrowie Darowski i Stras- 
burger. Przedmiotem obrad był kryzys w prze- 
myśle. 

Wiceminister przem. i handlu, p. Strasbur- 
ger nawiązał do swego przemówienia wsgło- 
szenego niedawno w Sejmie. Rząd usiłuje 
przeprowadzić zupow 'edziane w Sejmie plany 
ʻi zdąża do dbniżenia cen towarów, aby otwo- 
myć dia przemysłu rynek wewnętrzny, a za 


nych, najbardziej zasobnych w miljony. 

A cóż znaczy zmiesienie ustawowego 
określenia zwyżek po 6-iu miesiącach dla 
wszystkich lokali wogółe? Znaczy to nie- 
bywały wzrost  komornego, przerażająca 
orgję lichwy mieszkaniowej. Owe komisje 
miejskie — ten listek figowy, którym Rząd 
chce okryć bezwstyd swego projektu — 
nie tu nie pomogą. Nie mając żadnych wy- 
tycznych dla ustalania komornego, będą 
tylko widownią mieskończonych sporów i 
zatargów. Zapanuje „całkowita dowolność i 
przypadkowość — chaos prawny, z którego 
korzystać będą kamienicznicy, aby dręczyć 
lokatorów i dreczeniem zmuszać do zgody 
na lichwiarskie podwyżki. 

W t zw. motywach rządowych czyta- 
my wciąż te same kalnienicznikowskie ar- 
gumenty, które nasi czuli na „niedolę* ka- 
mieniczników - ministtowie wysuwałi 
wsze, iłekroć chodziło o ochronę tej intere- 
sującej warstwy ludności. A więc oczywi- 
ście, „katastrofalna zniżka marki“, chociaż 


ta zniżka przyniosła kamienicznikom ol-! 


brzymią korzyść, pozwalając im groszami 
spłacać długi hipoteczne i sprzedawać 


Za-, 


leżnym od gwarancji gwareciw, że nie wyzy- 
skaja zm esienia podatku dla podniesienia cen, 
względnie Rząd domaga Się obniżenia cen. Na 
tę ostatnią propozycję się nie zgodzili, opiera- 
jąc się na tem, że arbiter w sporze kolei pań- 
stwowych z gwarectwami obn żył cenę węgła 
za październik i listopad o 4 tys. mk. na wou- 
nie, zaś od grudnia o 2 tys. Cena węgla gór- 
neśląskiego jest miższa o 2 tys. mk. na tonnie 
od! węgla dabrowieckiego. Rząd popiera zatem 
wwóz węgla górnośląskiego, celem obniżenia 
wewnętrzńiych cen węgla. A 

Rząd doszedł również do przekonania, że 
należy amniejszyć przewozowe taryży kotejo- 
wie i obaiżżył narazie koszty przewczu drzewa, 
węgla i przetworów naftowych. Rząd jest pe- 
winy, że jego zarządzenia wywołają zniżkę cen. 

Celem utrzymania produkcji rw zakładach 
przemysłowych, Rząd stara się o ułatwienie 
eksportu drogo wytworzonych towianów. do Ru- 
munji i Rosji. Trudności, ma które napotkał 
handel z Rosją reszty Europy, wchodzą nam 
jw drogę. Rosianie żądają, ażeby nie utrzymy- 
wać stosunków handlowych z kupiectwem ro- 
syjskim, lecz z Rządem, a Rząd eowiecki albo 
nie chce, albo nie ma tzem płacić. Stosunki z 
Rumunja zostały ułatwiome przez utworzenie 
rumuńskiego urzędu celnego w Czerniowcach, 
a polskiego w Kołomyi. Istnieje nadzieja, że 
| szczególniej tkaniny, znajdą tam dogodny zbyt. 


do- | Rząd zarzuca wszelkie systemy koncesyjne dia 


my za dziesiatki miljenów. A dalej — oczy- | eksportu. Wywołują one szkodliwy protekejo- 


wiście! — „remont“ domów,  koniwencjo- | 1 zm. 


nałne klamstwo, w które nikt mie wierzy. 


Rząd nie godzi się też ze względu na wal- 


Stowarzyszenia lokatorów oświadczały niejXt z drożyzną, na utrudnianie importu z Za- 
raz, ale sto razy, że zgadzają się ma zwyżki , chodu. Ami mie Tozszerzy Jisty towarów zaka- 


komornego, ale pod postacią podatku miej- 
skiego, z któregoby utworzono fundusz na 
remont domów i mieszkań. Ale o tem, o tej 
jedymej drodze, prowadzącej istotnie do na- 
prawy kamienic — ani kamienicznicy, ani 
ich ministerjalni obrońcy słyszeć nie chcą. 
Bo im nie o remont domów chodzi, lecz o 
„remont“ kieszeni kamieniczników, — do 
tego zmierza cały ten projekt ustawy! 
Rzecz ciekawa. Rząd nasz — który rze- 
telnie popracował nad tem, aby drożyzma 
doszła do niesłychanych rozmiarów — ©- 
bemie: baka o walce z drożyzną, o dąże- 
niu do tamiości i w tym: kierunku nie szczę- 
dzi morałów rycerzom wszelakiego paska. 
Jakże pogodzić z tem dążeniem do tanio- 
ści zabijanie ustawy o ochronie lokatorów, 
wydawanie lokatorów na łup wyzysku, dą- 


zamych, ami nie podniesie znacznie ceł. Rada 
celma, w której skład wchodzą preducenci i 
konsumenci — na zapytanie tow. Di 
kto reprezentuje konsumentów, odpowiada, że 
redaktor Kempner — żąda podniesienia agia 
od towarów nieluksusowych z 400 do 600, pod. 
czas gdy Rząd pójdzie tylko do 500. 
Trudności znaczne stanowi papier, gdzie 
obrona konsumcji wynika z potrzeb obrony 
życia publicznego i kulturalnego. Do cła od 
papieru stosowany będzie mnożnik 150, w tem 
sposób cena papieru krajowego pod wpływem 
konkurencji zagranicznej, obniży się o 20%. 
Fabrykanci celulozy żądałi ochromy celnej 
przed bandzo tanią niemiecką celuloza, albo 
pozwolenia ną wywóz celulozy połskiej zagra- 
nicę. Rządowi udała się zapewnić fabrykan- 


„Jobmiżyć ceny na wegiel, 


Rf a a a 


zagranicą, Międzynarodowo sprawa jest załat- 
wioma. Rząd nie posiada jednak czymaika dla 
dokonania tej tranzakcji. Może podejmą się 
tego miasta i kooperatywy. 

Nowem było oświadczenie p. Strasburge- 
ra, że Rząd widzi się zmuszonym (prosić Sejm 
o przedłużenie pełnomócnietw co do reguloważ 
nia cen węgla. Wpływa na to niebezpieczeń- 
stwo, iż przy wolnym hamdbu tańszy węgiel 
górnośląski mie oddziala na potanienie węgla. 

Boimy się Danaów przynoszących dary. 
"Ten nagły zwrot p. Strasburgerą ku etatyzmowi 
wydaje się bardzo podejrzanym. 'Węgiel gór- 


nośląski jest w stosunku do węgla dąbrowiec-"' 


kiego 0 tyle tańszy, że przy nieograniczonym. 
dawożie skutecznie wpłynie pa potan:enie wę- 
gia w kraju. Pełnomocnictwa specjalne dla 
Rządu są w tym wypadku zupełnie zbyteczne 
i raczej będą wyzyskane dla uirzymania oen na 
pewnym wysokim poziomie — dla ochrony 
przedsiębiorców kopalnianych . Zagłębia Da- 
browskiego. a 
W zakończeniu referatu p. Strasburger prosto- 
wał wiadomość podaną przez agencję East Ex- 
press, jakoby ma konferencji z jysłowicąa- 
mi w Poznaniu zapowiedział nowelę ustawo- 
wą, przedłużającą czas pracy. To co tam mó- 
ił dotyczyło jedynie godzin otwarcia sklepów. 
W dyskusji tow. Żuławski wskazał ma zni- 


komość osiągniętych dotychczas przez Rząd re- 


zultatów. Drobne polepszenie się sytuacji na- 
siąpiło w przemyśle włókienniczym. Natomiast, 
stanęły takie fabryki, które mają i kredyty i 
węgiel. Stamęły lub zredukowały produkcję: 
fabryka materjatów wybuchowych, fabryki ju- 
ty ny Częstochowie, Starachowice i t. d. Widocz- 
na jest zła 'wola poszczególnych przemystow- 
ców, którzy. zmierzają do obniżenia płac, acz- 
kolwiek Centr. Związek oświadczył, iż do tego 
nie daży, zanim nie potamieją środki żywności. 

Rząd postąpił słusznie zmosząc podatek od 
wegla, ale i bez tego przemysłowcy musieliby. 
wobec konkurencii 
tańszego węgla górnośląskiego. Rząd przełamu- 
Si skłonić ich do takich zniżek, jakie musieliby 
przemysłowcy wziąć na swój koszi, gdyby po- 
datek nie został zmiesiony. (Wobec tego, że 
mimo akcji rządowej i społecznej, znaczna i- 
tość robotników może wskutek kryzysu zma- 
leźć się bez pracy, Rząd wimien zorganizować 
pomoc doraźna dla bezroboknych. W tym kie- 
runku zgłasza tow. Żaiławyski wniosek. 

Dalszy ciąg posiedzenia adnoczono do piąt- 


tom celulozy zbyt wewaętrzny i w ten sposób | ku. 


tar 


żenie do wysokiego komornego! zapobiężono grożącemu zamikaięciu tych 

Znakomity jest ten „inteligencki* Rząd | bryk. Cło od niektórych artykułów półluksuso- 
p. Ponikowskiego! Próbował sobie nadać | *ych, nie znajdujących się dotychczas ma F- 
liberalny pokost — a jedynym tego dowo-|Ście przedmiotów zbytki, podniesie (Rząd z 
dem są dotychczas dwa projekty ustàw wy- , maożnika 500 do 800. : $ 
iatkowych, mające m Polski uczynić kla- | Celem zapobieżenia brakow! gotówiki w prze- 
syczny „Polizeistaat* (państwo. policyjne). | ryśle P. K. K. P. udziela  preemystowcom 
Baka o taniości — a znosi ustawę o ochro- | kredytu bezpośredniego z pominięciem banków, 
nie lokatorów. Chee uchodzić za obrońcę | Udziela też kasa knedylu towarowego i podwyż. 
„inteligencji“ — a kosztem — w niemałej | szyła kwoty szacunkowe przedmiotów, -siarżą- 
mierze — inteligencji chce zbogacić kamie- | cych pod zastaw kredytu, Kredyt dla przemy- 
niczników. siu przekracza kwotę 20 miljandów i Rząd jest 

Czy Rząd „inteligencji“ musi być ko- gotów mie ograniczać się do tych tylko SUM. 

3 x Fai iie l | Jednocześnie Rząd pokeci? wypłacić dostawcom 

niecznie najniedórzeczniejszym Rządem?! wade a. item. Wam anka E 
stalić zapobrzebowania na rok przyszły dia po- 
czynienia zamówień. y 

Rząd wziął pod rozwagę wniosek pos. Dia- 
manda, postawiony. na. współnej konferencji 
przemysłowców i robotników, zdążający do wy- 
tworzenia bez: 
razem obniżyć koszty produkcji. Kluczem do! sowców, szczególnie włókienniczych, z kon- 
zwalczania drożyzmy jest węgiel, który stamo- | symeutami przez oddanie towarów organiza- 
wi 25 do 40% kosztów produkcji soli, 35% KO- $ siom ii W. koi 
AT 0 3 jom samorządowym i kooperatywom w 
sziów produkoji cementu, 18 do 20% celulozy, fiis, JW ten sposób zniżki poczynione przez 
5 do 10% oukra. Od 1 grudnia znosi Rząd | przemysł, ujawn łyby się bez zwłoki w hamdlu. 
pańsiwowy podatek od węgła, tak że tomma! Na konferencji odbytej w tej sprawie w Ło- 
mast 12 tys. kosztować będzie 10 tys. Ustanie ; azi przemysłowcy stawiają trudaości, głównie 
też pobieranie podatku samorządowego w WY- |w interesie ich dotychczasowych odbiorców. 
sokości 10%. 'W. swoich własnych kopalniach |Rząd trudności te pokona. 
w Brzeszczu Rząd obniżył cenę o 700 mk. naj. Sprawy aprowizacyjne wobec zniesienia 
weglu grubym, a 8.009 mik. na tonmie pospółki. į rządowej gospodarki, natrafiają na ogromne 
Rząd! zniesienie podatku od! węgła uczynił za. | tradności. Zachodzi pokeka zakupów tłuszczu. 


pośredniej komunikacji przemy- | 


Bezrobocie. 


BEZROBOCIE W PRZEMYŚLE TYTUNI6-- 
— - WYM. 


iników z fabryk , ina”, „Union””, 


„Walne zebranie robelnilów fabryk tytu 


niowych, emówiwszy sprawę kryzysu przemysło- 
wego i grożącego beznebocia, postanawia : 
a) domagać się gd rządu wznowienia ustawy 


o wydawaniu zapomóg dla bezrobotnych w wry- 


sokości przeciętnego zarebłu robotnika; 


ciem kredytów udaielanych przemysłowcom. ` 
W razie konieczności nedukcji pracy w 


brytach, zebranie postanawia, by redukcja ta w 
równej mierze dotyczyła wseyslkich robotników, 
a więc mpesianawia domagać się zmian, albe. 


W dn. 27 b. mi. odbyło się zebranie nobio- 
«j „Bravia Polakiewiez” z powodu wy: 


b) domagać się od raydi w fabrykach kon- 
troli robotnieżej nad produkeją, nad tem, czy 
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„KOBOTNIK”, piątek, 2 grudnia 1927 r. 


Nr. 326 


Precz z ustawami wyjątkowemi! 


nie wypłynie ona z ogółnej ubniżki cen arty- |staiwił obecnym istniejącą syfuację, wiwa” 


kutów spożywczych, 
W sprawie powyż żądań zebranie 
poleciło Zarządowi Zw. Zaw Robotników i Ro- 
bolnic Przemysłu Tytumiowego zwrócić się do 


jac, iż tibrykamci wypowiadając robot.ilktom 
pracę rzekomo z powodu isiniejącego zastoju 
w przemyśle, chcą przyjąć ich z powrotem do 
pracy, ale już za osobistą umową z iabrykan- 


Kom gaji Centralnej Zw. Zaw., by akcję ujedno- |tem, Fabrykanci chcą w tem sposób  mozbić 


stajnić i uogólnić. 

Następniie uchwalono rezolucję, gorąco pro- 
testującą  przecirykła projektowanym ustawiona 
wyjatkowym 

CZĘSTOCHOWA. 
„Motte“ i „Szpagatownia* (Stradem). 


W pierwszej potowe hstopada dywektorzy 
fabeyk wymówili robotnikom pracę na ezter- 
naście dni z góry, motywując ko tem, iż chcą 
wywrzeć presję na mad, by wzyskać pożyczkę. 
Jednak po przyznaniu im pożyczki, przyjąć jej 
nie chcą, a natomiast zaproponowal’ robotni- 
kom zaliczki zwrotne, w wysokości 8000 mk. 
Wzglednie godzą się na puszozenie fabryki w 


jcie: 


związki zawodowe, 


Na wiecu uchwalono nestępującą rezolu- 
Zebrani na wiecu Pol, Klas, Zw. Zaw. 


. zapylują Ministerjum Pracy n Op. Spot., czy 


mu jest wiadomelm, że fabrykanci na ©: łem 
Pomorzu wypowiedzieli wszystkim robotni- 
kom pracę na 14 dni z góry, wśród zimy, 
zmuszając ich tym sposobem do ustąpienia 
60 proc, Widzimy w tem gemach ga klasę 


Wobec tego zapytujemy Mim, czy jest 
toarele talediiwać UE czy + 
mierza temu przeszkodzić, w przeciwnym 

ie bedzi żę i bronili“. 


"ma miesiącami OE o MA WARE bliczaych, zarówno przez poństwo, jak i samorządy 
bez wównoczesniego podira 
A wa płac robotniczych: Panowie „ci méeliby 


cuch, alle jedynie pod warunkiem, że robotnicy Lubraniec. 
zgodzą sę na 30% redukcję płacy i nedukcje 
pracy do 3 dni, pomimo, iż wedlug komisji (Korespondencja własna). 


słatystycznej zarabiają o 40% mniej, aniżeli w| W dniu 20 listopada został zwolany przes miej- 
innych gałęziach przemyslu scową organizację P, P. S. wiec, przy współudziale 
Na konierencji w dwu 29 listopada, in- | tówarcywy z Włociawika, 
spektor pracy, inżynier Pogórski oświadczył, iż Pomimo szalejącej tu reakcji, która stosuje 
wyżej wymienione fabryki noszą się z zamia- | wprost niebywałe szykany przeciwko naszym towa- 
rem wywiez enia wszysfikich surowców do Nie- rzyszom, (jak zp. wyrzucanie z mieszkań, usuwa- 
miec, ponieważ Niemcy mają 'dhbrzymie zamó- | nie z pracy i t. p.), sa wiecu zgromeski:o się z gó 
wienia z Anglii. 3 ra 200 osób, Na wiec przybyli również przedstawi- 
BIALYSTOK. ciele miejscowego i Rady eigas "ae 
„Dziennik Białostocki" donosi, iż fabryki | STU, oraa gromadka miejscowyć KE 
żelaza w Bialymstoku są _cbecn'e czynak tylko “ÓW. Po zagajeniu wiecu zabrali głos towarzyszą, 


wyrdbiają maszyny rol- przybyli z Włocławka, przedstawisjąc obecne gos- 
pon pr ud prz a podzrcze położenie Polski i przyczyny obecnego 


przesilenia, Swierdili, że tabrykanci zamykeją fa- 
boyki 3 wamsziaty mie dlatega, żeby w Polsco byl 
nadmóar towaru, zle dlatego, że kopitalikci nie chea, 
Ń zgodzić się ba zmniejszenie swoich zysków, Pod- 

raną ycia wą wszedł w kreślik również, że stanowisko P, P. S, rw sprawach | j 
goapodarki państwowej było słuszne, czego. najlep- 


Przeszło 200 robotmi ków i robotnie, zajętych w |nowego Sejmu, 
tym dziale, „c się wskutek tych zarzą: |zasekweeirowania przez państwo fabryk i warsita- 
dzeń bez pr tów, których właściciele bejkotują pracę, przerywa 

Jalk Ta. lwowski „Dziennik ludowy” | jao produkcję, aby postawili wnioski, amicrzająca 
właściciele fabryki „Elster i Topf“ przed dwo- rej niezwiecznego rozpotzęcia celowych robót pu- 
dłulkfty o 90%; yższe- | miejskie i wiejskie, 
Zebrani wyrazi również goracy protest prze- 


ciwiko wprowadzaniu ustaw wyjątlsowych. 


Na marginesie. 

(Waszymgtońska konferencja w sprawie 
rozbnojemia dobiega końca. 

Mężowie stanu z różnych stron świata dali 
ampus swej elokwencji i siarali się przekonać 
zebranych, że oni i reprezentowane przez ni ich 
iraije nic mnego nie czynią, jemo wzdychają do 
pokoju i o mczem innem tak poważnie nie 
myślą, jak o powszechnem rozbrojęmiu, Byli- 
by gotowi- już, natychmiast, w tej chwili roz- 
począć pigkne dzielo przekuwania mieczów na 
pługi i spis ma łemiesze, gdyby. nie... gdyby 


Zamach fabrykantów na zwiąniń zawodowe. 
Wszystkie fabryki w Tomamie j wszyscy 
pracodawcy w dłu 18 listopada wymuuszedi od 
swych  robotuików popisy ma uastępującem 
zobowiązaniu: „Za 14 dmi (będę zwolniony i 
przyjęty z powrotem; kto tego mię chce uczy: 
nić zostanie zaraz zwolniony”, nie uiespokojni sąsiedzi. ; 
W sprawie tego aesłychracgo postępikiu Naturalnie, mie można atkomu mieć za 
został zwołany: w Torunia na d. zle, że nie ufa swojemu sasiadowi. Z zauża- 

20 ub, Bein yiee IE eE. Mazur przed- niem bowiem dzieje się jak i z miłością — nie 
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moma od nikogo gwałtem żądać zufania ma 
siebie. 

Jeśli mówić tu o czyjejkcliwiek winie, to 
winnym jest ustrój świata, ` który tak miefor- 
tumnie ziemię podzielił, że każdy kraj ma co 
najmniej jednego sąsiada, a ten zazwyczaj jest 
niespokojny, awantumiczy i zaborczy. 

Oczywiście, że „niespokojny sąsiad”, gdy 
na: niego przyszła: kolej zabramia głosu, słowo 
w słowo to samo fwierdził. 

W najfatalniejszem położeniu zmałaz? się 
powiem kraj wyspiarski, który, mie mając gra- 
nic lądowych, nie mógł zwalać winy na banki 
niespokojnych sąsiadów. 

Położenie delegata wyspiarzy stawało się 
z dniem każdym kłopotliwsze i kto wie, wy 
mie zawoładby, jak jedem z jego królów: ikróle- 
stwo za... niespokojnego sąsiada, gdyby mie 
przypadek, który przyszedł mu z pomocą. 

— Jakże tam u pana sprawa nozbrojenia ? 
— zwrócił się do delegata wyspiarzy: przewo- 
dmiczący konferencji. 

— Ależ z największą przyjemaością. Pier- 
wsi byśmy się rozbroili, łez... widzicie pań- 
stwo... jest przeszkoda... zapewne czytaliście... 
Moplah. 

— Co takiego? co takiego? — zawołało 
różnojęzyczne zgromadzenie. 7 

— Moplah! — powtórzy delegat dobit- 
miej. — Mopłah, proszę panów, to ooś gorsze- 
go od dziesięciu niespokojnych sąsiadów. Mo- 
plah — to coś groźniejszego od wojny podiwo- 
dmej, to coś straszniejszego niż napady Zeppe- 
linów, niż blokada, niż oblężenie. Mopłah — 
to wewnętrzny wróg. Dlatego — konkludował 
wyspiarz — my Się nie rozbromy. My nie 
możemy się rozbrość. Nam nie wolno się roz- 
broić, jeśli chcemy żyć i istnieć. 

Gdy tego dnia po skończonem posiedzeniu: 
dellegaci poszozególmych krajów opuszczali! 
Kuna. delegat innego wyspiarskiego kra. 


—M słowo powiedział wyspiarz. Mo- 
I my nie rozbroimy się przez Moplah. 
— odezwały się liczne 


— I poco to było zwalać winę ma „nilespo- 
kiojnych sasiadów* i wywoływać  dysonanse 
ua konterencji? Trzebaż lepszego argumentu. 
niż Moglah? — wywodził pewiem dyplomata 
ętarej daty. 

T wszyscy się z nim zgodził. 


mrm 
i róbolakty rolni 


sprawą obalenia ustaw mryjątkońych. Nikt bo- 
wiem w takim stopniu, jak omi, nie podlega 
różtiym szyłcawom, aresztowaniem, biciom ze 
stromy wladz administracyjnych, nawet w ©- 
krese cbesnym, to jest w okresie korzysta- 
nia z pelni praw, zagwarzjntowaawych przez 
Konstytucję. Wiecej nawet — każdy robotnik 
miny miarażomy jeśt na pobicie i znieważenie 
przez pierwszego lepszego koltuna-obszarnika, 
któremu władze stale pomagają w szerzeniu 
benprańwia. 

Przeglądajzce prase roboimiczą, co chwila 
spotykamy %nółkie nolatki, wskazujące, jak 


| przystugujących każdemu 


dalece robotnik pars pozbawiony jest praw, 
obywatelowi i jak 
dalece wladze nie liczą się*że swemi obowiąz- 
kami, gdy chodzi a robotników. Średnżiowiecz- 
ne chłosty, eksmisje z mieszkań, aresztowania 
robotników za to, że ich dziedzic pobił, są na 
porządku dziennym. 

Przed maszemi. oczyma żywo jeszcze stoją 
krwawe rozprawy, jakie się działy ua folwam 
kach, po odparciu, najazdu bolszewickiego. Ma- 
sowe rozstrzeliwania robotników rolnych bea 
sądów, lub prawie bez sądów, czerwoną nicią 
zbwodni przeplatają historję bohaterskich amar 
gań ludu pracującego z najeźdźcą. 

Dla ilustracji stosunków na folwarkach w 
okresie, gdy niema jeszcze stanów wyjątkio- 
wych, przytoczmy kidka faktów. 

Głąb i Sawka z folim Maidam Sielecki 
(pow. Tomaszowski) anesztowami zostali i prze- 
trzymywami przez kilka tygodni w więzienia 
73: to, że gumienny ich pobił. 

W folwarku Borkowo Wielkie (pow. Siemp- 
ski), właściciel Bereda Zygmunt, wyznaczyli 
kawatek pola, z którego Marcjańsici miaf dla 
sieb'e wykopać kartofle. Przy kopaniu p. Be- 
reda mapadł i pobił Marcjańską, męża jej i 
sowagra; okrwawionych ï pokaleczonych, pad 
grcźbą zastrzełenia, pędzi! braci Marcjańskich 
do folwarku, skąd telefomicznie zawiezwał . po- 
Voje. Fumkcjonarjusze policji przybyli natych- 
miast i braci Marejańskieh anesztowama 

W powiecie Śremskim policja wdarła się 
do lokali Zw. Zaw. Rob. Rol. Ra. Poł. i prze- 
prowakdziła rewizję. N'e znalazlszy mic „podej 
rzamego*, aawymyślała funkcjonarjuszowi tow. 
Skotarczykowi i .„„radziła* mu, by porzucił pra- 
ce w Zwiazku. 

W Poznańskiem za strajk nony ameszto- 
wamo przeszło 100 robotników. 

Oto jest kilka naiaskrawszydh wypad- 
ków bezprawia i gwańłiów, czynionych przez 
poleje po fotwarkach. 

A co będzie, jeżeli gwalty te zostana m. 
prawmiome? Czyż wyjdzie chociaż jeden mu- 
mer „Niedłoli”. Czyż odbędzie się wówczas dio- 
ciaż jeden mierozpędzony zjazd robotników 
rolnych? Ozy robotnicy ci nie będą oddami ną 
laskę i niełaskę dziedzica, jeśli nie będą cheie- 
li zmałeźć się za kratą? Czyż nie byłyby zamy- 
kame Oddziały Związków? Czyż rozpamoszeni 
dziędzice nie wyzyskiwaliby wówczas robotni- 
ków w jeszcze ohydniejszy i  bezczelniejszy 
sposób? t 

Zaiste, nafgłośniejszy . oknzyłk przeciw w 
{awom wyjątkowym wydobywa się z piersi 
nękanych przez policję, nawet w normalnych 
czasach, robotników rolnych. M. Naw!oki. 
TEON CN ORIG PAYD tyt paz ER GP GEE PRZE Sp NOG 


MAGISTRAT WARSZAWSKI JAKO 

'  SZERZYCIEL ANARCEJI. à 

Z protokółu jednego z zebrań, zwołanych 
w sprawie cen na mięso, dowiadujemy: się cie- 
kawego faktu. 
|. Ze względu na to, że Magistrat warszarw- 
ski jest przeciwny cenom wytycznym, policja 
haadlowa miejska nie będzie spormądzań pro- 
tokułów w sprawie przekroczenia cen“. 

Oto w czem się wyraża „samnorzadna 
mysl“ Magistratu warszawskiego. 

Możecie smbie ustanawiać ceny wytyczne. 
Ale Magistrat kpi sobie z mich i zakazuje po- 
leji targowej ścigać paskarzył 
| Oto i e" kapitalistycznego anarchizmu? 


ezęsto 
ku godzin całą trągedję powstania Jisto 
wego: płomieamy wybuch  belwedesczykbów 


Teatr. Polski. 


dych, jak pojęcie ojczyzny, boleje duch poety. 


E TE wróży jednej tylko postaci w 


amacie — kierownikowi  belwederczyków, 


„Noe Listopaktowa*, sceny dramatyczne. Na- kowo Wysodkiemu, jego jednego kocha 
Wyspiański. 


pisał Si. 


„Noc Listopadowa" należy do tego rodza- ale czyni, 


ju utworów, które nie dość thumaczą się same 
przez się ze sceny. Wymaga ona od widza ja- 
kiej takiej znajomości wypadków owej mocy 
historycznej i pewnej znajomości mitów staro- 
żytnej Grecji. Dopiero tak przygotowany widz 
a zwlaszcza stwokaca moje vezkoszować się wy- 


budowy. 

(W nocy tej hawiem widzi poeta (wzorem 
Mochmackiego, którego hietorji śladem 
najdokiadniej) zamawia w przecięgu 


mierozumiany ani przez lud, ani przez dygni- 
ie, pe o Kd a 


i. AAEN Krukowieck =, 


idzie | 07: krwi, walki 


— bo om jeden w | CZYNU mie rozmyśla, 
Zafamanie, wahamie, śpiączkę dhrsz, ich 
marzenia j klęski wyloży! poeta a plastycznie — 
podobnie jak w „Weselu“ i „Wyzwoleniu** 
pochwywił i usymibolizował ww postaciach wi- 
zyjarych, nakładając im w tym utworze strój 
i maskę grecką, myśli, wzłoty i sentymemt pol: 


ch*, akit, Oto Pallas.mądrość, porywająca i 


do boju, podniecająca (Wysockiego do Onyon, 
Oto boginie walki z bojów zwycięskich i kile- 
sijrowych Grecji, posłuszne Aresowi, bogu woj- 
dla walki, wszyslizo jedmo © 


kiio i dla kogo. Oto Kora, oblubienica Plutona 


W chwili rozpoczętego powstania rzmcająca 
| płodnie ziarna czynu w glebę, która je prze- 
chowa. przez zimę niewoli ducha a wypnowa- 
dri na świeńło słoneczne, gdy się spełni prze- 
powiednia zwycięskiej waiki o uiepodłe 
Te ziarna wówczas rozbkwitną i bojewnekom 
będą oparciem, wiarą, potęgą tradycji. 


Przebolesne misterium ducha polskiego 


roz- | ugmającego się pod naciskiem lósu i przewin 


lenka poczatkowo nawet w duszy W. Ke. Kon- | wlasnych, niby krzew miotamy wichura listo. 


stamiego, marzącego skrycie o koronie 
skiej czyli o zdradzie względem brata cara; 
zmącemie instynktu 


pol- padową, dzisiaj czyni na nas wrażenie gorzkiej 


spowiedzi banda narodu niewolników. Jest to 


narodowego już przeszłość. Jesteśmy już imni, Mamy za 


tragiczne 
wśród generałów, mie wiedzących za kim pójść | sobą trzy lata niepodległości i wspaniałą karię 


| — Za carem, czy za narodem? zwycięski 
| To tragiczne skomplikowanie psychiki na- |giem w r. 1920-m. Chociaż analiza dramaty. 
rodowej, tak znamienne dla Polski i za Ko- |czna „Nocy Listopadowej” dolyłca ostrym sisal- 


ej kampanji z tymże samym wro- 


przecie zdobyta wolmość pozwala | bieskiego. aiia adi aaa n: 
na coraz mooniejszy rozwój duchowy świętego ne emergiczmą ręką reżysera Zielwerawicza wy- 
krzewu niepodłegłości. „Noc Listopadowa”, padły świetnie, były żywe, gorące lub wła- 
którą poeta rzucit narodowi kilkanaście lat te- | śnie łaa rwe i. problematyczne, pełne niepo- 
mu jako wyzwanie i podnietę, dzisiaj jest tań- Koju i niezdecydowamia, jak chciał Wyspiań- 
euchem nczważań mad błędami przeszłości. | , ski. Ulica żyła. Tłum był żywiołem ślepym, pło- 
Powinny one zwnócić uwagę na icomiecz- , dhłiwymi. tehórziwym i porywczym. Lecz Pal. 
ność wydarcia wszelkich chwastów, jakie mie- | (las zawiodła (może na premierze tydko?).. w. 
wola w duszy gromadnej rozwinęła: — — ekwa- Książe raczej ogłuszał chrapliwym: Kkrzykiema 
stów biermości, skomplikowania intelektualne (aprócz sceny Vl-ej), miż otwierał przed shu 
go wobec dogmatów absolutaych bytu 'maro- | chaczem swą półdziką i półwarjacką duszę kar 
dowego, męglistości uczuć i miechlujstwa orga- ta i mistyka — duszę rosyjską. W. 0 jc 
niaacyjnego, niszczącego majpłomienniejsze i la poprawna. Taksamo Kora i Demeter. 
najęzyślsze porywy. Probłematyczność połskiej razily, Dykcją klarowna i „yk Fazy 
duszy gromadnej, stanowiąca ukrytą boze Heye skargi brał serca p. Łuwzczewski (St. 
„Nocy Listopadowej*——ożo ta wada fatalna, wa-| Potocki) i także p. Jan Janusz. Zwinne byly 
da niewolników, którą molni musimy wyko- | s — symbol kparstwa ulicy iwarszaw. 
venié, jeśli wolność udwierdzić chcemy na skiej — ślicznie wyglądała Vemm-Helena, o- 


da, amałizuje, nad tem splątaniem spraw — 


yieki 
Za ujęcie misterjum e ramy sceny Teatru 
Połskiego wyrazy uznania należą się przede- 
Wszy silciem temu. go stworzył epokę w malar- 
siw 'e dekoracyjnem sceny polskiej — Wincen- 


głość. | temu Drabikowi. Obrazy takie, jak scena pod 


pomnikiem Sobieskiego, Teatr Rozmaitości, 
teatrimę St. Augusta, sceca w Alejach Ujaz- 
dowskich, sama już barwa i nastrojem, prze- 
slrzemią i głębią podnosiły sprawę na wyżyny 
dzieła natchnionego. Jako laik w rzeczach ma- 
larstwa nie będę amałmował. Stwierdzam tyl- 
ko potęgę suggestji, która czarem sztułki do- 
skomałej prwesycała, podniecała albo melan- 
chołją napawała oko. 


Do tego poziomu nie wzrosła się jednak 
iniezgpretacja akórska. Nawet w ciągu pierw- 
szych scen slowa. i gesty siktorów mie budziły 
odzewu na widowni, Nić porozumienia nawią- 
zała s'ę dopiero od aceny pod pomnikiem S0- 


| gmisty był p. Nowakowski (Wysocki), doskeo- 
naty p. Gawlikowski (Makrot). iNajgiębsze wra- 
żenie wywarł kirem zamierającej przyrody i 
zagrobowem rozmyślaniem ofiar mocy histo- 
rycznej, skarżący się teatr w Łazienkach, oraw 
koniec sceny ostatniej z Łukasińskim-Zieliń- 
Ikim. 


Jeżeli porównać pod względem peziomma 
sztuki aktorskiej dwa misteria polskie, ukary- 
wane teraz w Warszawie, „Dziady“ w teatrze 
Bogusławskiego i i „Noe Listopadowa” mr teatrze 
Polskim to wyższość przyznać trzeba teatrowa 
Bogusławskiego. Obu jednak teatrom Warsza- 
wa zawdzięcza przypomnienie dzieł polskielą 
które powinny małeżeć do stałego repertuaru 
wen stołecznych. 
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wości, jaką mu daje — historja. I mie jest to; dano Brung, Wollter i Rousseau, Lelewel, Mie. 
zjawisko odosobnione. Człowiek pol tyczny, u- | rosławski.. Ta lista jest tak cuga. jak bw stocja 


Echa „putsch 


komumis'ów niemieckich, 


istorja i szczegóły „putschu* komunistów 
miemieckich z marca r. b. znane były dotych- 
czas przeważnie z broszury Leviego i % pisnt 
socjalistycznych. Ale Lev: nie wszystko wyja” 
wił, jak sam zaznacza w przedmowie do dru- 
giego wydania swej broszury ; „Ci, 00 dziś krzy- 
czą © zdradzie z mej strony, powinniby być mi 
wdzięczni za to, czego nie pow edzialem, za- 
miast rozdzierać szaty o to, co powiedziałem”. 

Otóż w tych dniach „Vonwints*  oglosił 
poufne Sprawozdania dwóch przywódców ko- 
mamisiycznych z Niemiec środkowych — Lem- 
cka i Bow izkiego — dla centrali partyjnej. 
Dokumenty te wręczome zostały Klarze Zet- 
kin, gdy wyjeżdżala do Rosji, lecz odebrano 
je jej na granicy. 

Dotrumenty te, których prawdziwość po- 
twierdza też „Rote Fahne“, odsłaniają «nam 
przywódców centrali "w świetle mpnost. zastra- 
szającem. Wiadomo już było z poprzednich od- 
kryć, że centrala ta w sposób zbrodniczy igrała 
życiem robota ków, ale ona usprąwiedliwiała 
siebie tem, że musiała dać wyraz zewnętrzny 
żywiołowemu poruszeniu mas, że zwłaszcza W 
Niemczech środkowych, wskutek znanego Toz- 
porządzenia Hórsinga panowało wrzenie re- 
wolucyjne. które musiało się wyładować w far- 
mie strajku powszechnego i wystąp eń zbnoj- 
mych. Na tem stanowisku, jak wiadomo, sta- 
nal też kongres moskieweki, który wprawdzie 
uganił taktykę centrali berlińskiej, ale z dru- 
giej strony zatwierdził uchwałę o wydaleniu 
m partji Levi'ego za jego rze! sparaliżowar 
nie akcji, będącej w toku. 

Otóż „akcja“ tala była istotnie w tokną ale 
wyłącznie wśród: członków. centrali. Lemek pi- 
sze: „Zdawaliśmy sobe sprawę, że -rozkaz 
Hórsinga nigdy nie wywoła akcji. lecz że nale- 
ży uc'ec się da prowokacji by pierwszy strzał 
wyszedł od strony przeciwnika“. Na dwa dni 
przed „pulischem* przyjechał do Halle z centra- 
U Eberlein (obecny poseł kom. do sejmu pru- 
skeg) i ma zebraniu okręgowym naradzano 
się, jakie wynaleźć „hasło“, któreby poruszyło 
masy. Eberlein zaproponował aby, o ile takie 
haslo się mie znajdzie, Obaj najpopularniejsi 
przywódcy miejscowi Lemek i Bowitzki znikl! 
na kilka dni z miasta, aby zniknięcie to przed- 
stawić robotnikom, jako zaaresztowanie ich 
przez (pol cję i aby w ten sposób wywołać na- 
strój bojowy. Oprócz tego na wniosek tegoż 
Fberleina miano w nocy wysadzić w powietrze | 
wagon amunicji, oraz budynek spółdzielni wy- 
twórczej, (io ostatnie miało posłużyć do szcze. 
gólmie silnego wzbumzenia robotników). Ale 
zamachy, dwukroinie powtórzone, mie udały 
NE. 

Bowiłzkż, komisarz polityczny ma Mans- 
feld, pisze w swem sprawozdaniu, że otrzymał 
18 marca rozkaz. by natychmiast grae „alk= 
cję“, a jako powód wystapienia wybrać wkro- 
czenie policji. 22-go ziawił się tenże Eberlein 
z żądaniem wynalezienia za wszellka cenę „ha- 
Na“, któreby następnie posłużyło jako hasło 
obiegowe dla całych Niemiec. O hasło takie by- 
ło jednak b. trudno, stwierdza Bowitzki, albo- 
wiem polieja mansfełdzka pem'mo wszelkich 
prowokacji zachowywała się nadzwyczaj spo- 
kożnie i n'e można jej było wyprowadzić z rów- 
nowagi nawet zapomocą uragowisk. Wówczas 
Eberlein wyda? cficjaliy nczkaz wysadzenia w 
powietrze mągazynu amunicji, a w kilka go- 
dzin później — spółdzielni. Następnie w nocy 
miała się odbyć strzelanina w różnych pimik* 
tach miasta, poczem puszczonoby wieść. że 
Lemck i Bowitzki (którym polecono ukryć się 
na kilka dm!) zostali ramni, a to miało wystar 
czyć do wybuchu „żywiołowego” strajku. 


Zblzka i zdałeka. 


W STRZELNICY OSZCZERSTWA. .. 

W dyskusji nad sławetną broszura. posta 
Zamorskiego (zamorskiego, choć bandzo larajo- 
wego) m nister: sprawiedliwości oświadózył, że 
„władze mie występują z tytulu zniewag pod 
adresem. Nacnślniika Państwa mioctanych dlate 
gą że są wolą Naczelnika Państwa siiręppowa: 
ne, który mie życzy sobie, aby wytaczano pra 
wy sądowe m -obronie jego azi“. W oświadcee- 
niu miu stra sprawiedliwości należy jadnóżniać 
stanowiskio prawne ministra wobec pienwszego 
umęduika Rzeczypospolitej, a wolą ob. Pitsud- 
skiego. To pienwsze może-być przedmiotem 
rozważań Towarzystwa prawniczego, które zbyt 
mało zwraca uwag ma to, «lo się ..a arenie Sej- 
mowej.. dzieje, a mogloby służyć nala i pomocą 


czynnikom rządowym naszym, senjorom sejmo- sqejeh. Wyszliśmy 2 niewoli i tak nam dobrze lamimie, Od wegóż jest komisja negulami- s 
wymi, dego marszalkom i pPrzewcdniczaeym KlU- tyto, że myślimy yli 6 tem, jakby przystoso- Wczoraj zaczed? cdharakierystyczny fakt. | nowa? LEA 


bów sejmowych, Pozostaje drugą — to znaczy, 
wyrażna wolę piórwszego obywaieła Rzeczyjpo- 


spolitej, któr me życzy sobie, aby nad obraza | 


jego czci cziwwał putdkuratoń To jest godme 
wielkiej uwag, Gdyby społeczeństwo nasze 
mialo wieda prze gotowania do życia w warun. 
kach wolności, procesy © obrazę czci Naczelni- 
ka Państwa byłyby wie do pomyślenia: 


jego osobie. W ustrofach niewobnych wymyślq- 


no „Mąjestat” trólewski, „boskie“ pochodzenie | 


Na drugi dzień Bberlein skarżył się na or- 
ganizację w Halle, która zupełnie zawiodła. 


prawiający politykę zawodowo, człowiek pu- | męczeństwa dudzikiejgo ma świecie..." 


biiczny, narażony jest zawsze na obmowy, J 
szczerstwo. Jest, to tancza, w którą każdy trafi 
Kamień. O Olemenceau mówiono, 


tak łatwłowierni, że mu odebrali mandat wy- 
borczy i na lat dziewięć musiał usuiąć sę z 


Do tego stopnia, że nawet porządnego boatu | Parlamentu. Zyskała na tem tylko publicysty- 


nie bylo dla dokonanią zamachu na spół 
dzielnię (w Halle lont mie dopałkił się do 
końca i zamach się nie udał). Ale Bowitzki 
sprzeciwił się rozkazom Bberleina i osobiście 
przeszkodził wykcnamiu zamachu, przez co — 
p sze Bowiiaki — uratowano życie ok. 20 towa. 
rzywzem, T 

Na drugi dzień „Vorwärts” przyniósł? dal- 
sze dokumenty Merkera, członka kom. okręg. 
w Mansfeldzie i Schmidta, przewodniczącego 
ongamizacji komun. w Halle. I Merker stwier 


dza, że policja nie dała się sprowokować, że bi 


22-g0 marca komuniśc' napadli policjantów, 
których pobili straszliwie, a którzy mimo to 
nie podjęli walki, i że wałkę rozpoczęli; rm mocy 
komuniści. 

' Schmidt podaje ciekawe szczegóły, jak wy- 
słanmicy Ben na oszukiwali organizacje Nie- 
miec środkowych, „wmawiając w nie, że na 
wschodzie Niemiec wybuchł wielki strajk rob. 
rolnych. że na Górnym Śląsku „musi* dojść 
do wojny polsko.niemieckiej, że Ongesch ma- 
szeruje już z Bawarji, że w Berlinie, Hambur- 
gu i't. d. jest rewolucja. Wszystkim tym kłam- 
stwom uwierzono i przyjęto „hasto“: prowioka- 
cja za wszelką cenę, przewracanie tramwajów, 
mnucanie granatów ręcznych. Następnie przyszło 
„basło”: obsadzić warsztaty, wybierać rady ro- 
botnicze! „Hasło to o tyle wykonano — pisze 


ka ; literatura, albowiem w ciągu tych lat dzie- 
sięciu napisał olbrzymią ilość artykułów publi- 
cystycznych, umocnił sytuację  radykalów w 
kraju. przygotował swoje własne ministerium 
Opowiadano też o nim, że był agentem ang el 
skim w czasach, gdy Anglia była we Francji 
uważana za „wiekuistego wncga”, Był w pray- 
jaźni z ówczesnym księciem Walji, późnilejszym 
Edwandem VII, spotyka? się z nim za kulisami 
baletu i u pięknych aktorek, mówiono, że był 
na żołdzie i dzienniki nojal'styczne wymieniały 
c Wór, opinia uczucia: pio- 


Pojedyniłował się za lat młodych, gdy był 
jeszcze dliputowanym, ale do procesów nie 
dopuszczał „Rzucajce oszczenstwa, zostanie 
ich ślad w pewnej prasie — zahartowało mnie 
życie — cóż stąd, że nazwieaie mnie — „zło. 
dz 'ejemi"?! Nie było większego loweka na 
świecie, w któregoby nie padały kamienie: So- 
knates, Perylkies, Marek Anmeljusz, Hus i Gior- 


4 


| 


„Rzecz inna wszalktąe ze eiosuzkiem do tych 
spraw — opinji publicznej. Nikomu wie Frane - 


że maczał Te- lej nie przyjdzie na myśl „wymyślać“ panu 
ce w panamskiej sprawie, ; wyborcy jego byli | Miiterandotvi. ą 


Był socjalistą — przestał nim 
być Byt pacyfietą — dziś ma przyjaciół w o- 
bozie militarystów. Byt adwokatem najwięl 
szych banków. Był min stnem wojny w piienw- 
szym roku wojny — i upadi Byloby sto tytu- 
łów,  któneby różnym Zamorskim: (czy Outre- 
menom francuskim) (pozwol:ty — mieszać go z 
błotem. Są skrajne pióra, któne tak czymią. Są 
t9 wmyraziciele osobistych pinji. zbyt kwewkiich 
dziennikarzy i amatorów. ale olbrzymia więk 
szość opinii zachowuje umiar w kmtxde. Die- 
mokracja jest. pazowan em wolnej opinji, jest 
tolerancją, poszanowaniem człowieka. Nie jest 
wojną wszysikich przeciwko wsąstkim Jest 
dężen'em do równowagi, jako rezuliatu walki 
o wielkie ideę, o w elkie intenesy. Jest aneng, 
jest — j k mówili Grecy — agora wie nie jest 
jarmarkiem” koniokradów na Huculszczyźnie. 
Sefim z ulicy Wiejskiej mie leży na przedmieś- 
ciu Kołomyi ani w iolisol cach Cetynji. Musimy 
nauczyć szanować w Hobie człowieka. Bo ina+ 
czej, któż nas będzie szanował na szerokim 
świecie, od którego wciąż żadamy, aby komzył 
się przed naszemi narodowemi i spolecznemi 
cnolami ? ' Henryk Bezmaski, 
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-Rotyrana 1 Klęrykalinom u 


[IGGI, 


(Korespondencja własna). 


Schmidt że robotnicy istotnie weszli do fa. Partyjne organizacja w Płocku urządziła d, 19 
bryk, ale już nie wyszli z nich“, Sprawozdanie ji 20 listopada dwa oduzyty posta tow. Kazimierz: 
swe kończy Schmidt słowami: „Przekomaliśmy | Cz%'óskiego, Pierwszy odczyt dotyczył „Bankruc- 
się, że oszukiwano nas podług wszelkich re- |'"* bołszewizmu” i zgromadził pe'ną salę słuchaczy; 


get, politycznie i wojskowo”. 

Freiheit“ ze swej strony podaje wiado- 
mości o przygotowaniach do „putsch gzynia- 
nych we Wrocławiu. Centrala mianowała „kó- 
misarza pol'tycznego*, a ten się zajął „akcją”. 
Iebrwalono dokonać zamachu na najbandziej 
zmamego przywódcę komutstów i zamach ten 


zamachu, odmówił. Komuniści wpadli tedy na 
myśl wysadzenia w powietrze gmachu związ- 
ków zawodowych, ale i tu kamdydat na zama- 
ehbowca zawiódł. Zgodzono się wówczas ma za- 
mach „klozetowy*, t. i na wysadzenie w po- 
wietrze ustępu, znajdującego się w lokalu ee- 
kretarjatn partji komunistycznej, Ponieważ 
ledmak efekt tego zamachu bylby nie dość 
przekonywujący i- „rewolucyjny”,  naradzano 
sie nad tem, by razem z ustępem wysadzić też... 
stenotypistkę redakcji „Śląskiej Gaz. Rob.*, 
niejaką pannę Bliimel. Planu tego zaniechamo 
jednak wskutek protestu kilku członków kom. 
Zadowolono się wiee samym klozetem, który 
arodze się zćmścił za swe zniszczenie, albo- 
wiem zaamesztowamo przeszło 50 najdzielniej.. 
szych członków partii. 
Odkrycia „„Vorwartstu* i „Freiheitiu* wy- 
wotały w Niemczech ogólne poruszenie. „Rote 
Fahne“, nie mogąc zaprzeczyć prawdziwości 
dokumentów, usiłuje wmówić, że przytoczomwe 
w n'ch fakty nie są zgodne z prawdą. A fakty 
te pochodzą od ludzi, należacych jeszcze obec- 
nie partji komunistycznej. Również Bber- 
leim iat przyznać, że zeznamia powyższe S% 
prawdziwe. \ 
Powszechna jest opimja robotnicza, że z 
ludźmi w rodzaju Ebereina, wyzutymi z wszel- 
k'ego poczucia moralności i ludokości, klas® 


a PA 


metody komunistyczne należy wypłenić jeśli 
klesa robotnicza nie ma paść ofiarą zdziczenia 
i upadku moralnego. i 
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nijetykalna. W molnych wsnojach  nłowocze- 
snych myśl zbiorowa stworzyła mieodpowie- 
dmialność kmóla czy prezydenta Jak mówią An» 
gl cy: „król mie.myli się nigdy“ — i dlatego je- 
go wola musi być koairasyguowana i Odpowie- 
dzialnym musi być jego pieńwszy minister. Dla- 
tego w parlamestach mie mówi się o królu ani 
v prezydencie, nie wciąga się w wir dyskusji, 
sądów i polemik. Bywa, że piosenkarz w kaba- 
recie „uywa“ na śmiesznych stronach kmóla 
konstytucyjnogo czy prezydenta, ale to wszyst- 
ko z moralną kwalifikacja osoby prezydenta 
jest w najdalszym stosuakan | 


Z O a W e O a a 


przypisać reakeji. Ale tem kto miat dokonać z 


jedaukowoż dyskusji mie było, gdyż niel'czni płoccy 
komuniści nie zechcieki stanąć do dyskusji, Nato- 
mast dmigi edczyi wywolzk bardzo długą dyskusje, 
która trwa'a prawie do północy ś stała się przed- 
miptem rozmów w mieście na dłuższy czas, Tytuł 
tego dmug'ego odczytu brzmiał: „Z poza j 
dów doatoliciich'* 


pół godziny przed odczytem sala 
pełniona, Okolo 2000 s'uchaczy zane! iło teatn, ga- 
lerję, przejścia, orkiestnę, kulisy, Zmobilizowuła się 
miejscowa chadecja, przygotowała eię do boju cała 
kampanja dewotek oraz rozągitowanej poprzednio 


Na 


M, Niedeiałcowski, Prelegemt tow, IK. Ozapińaki 
poddał szczegółowej smałizie politykę Rzymu wobec 
Polski, zatrzymując się dlużej przy uchwałach mrze- 
śmiowego zjamdiu ” katolidkiego w Warszawie i wy- 


kamując na ich podstawie, że tendencją polityki | 


rzymskiej jest opamowamie całokszta'tu matzego ży- 
cia państwowego, kuluneinego i społecznego. O- 
świadczył kategorycznie, że P, P, S, nie wakzy ami 
z religją, jako taką, ani z kościołem; jednakowoż 
musi stanowego odeprzeć stoki Rzymu, szkodliwe 
dla narodu polskiego i klasy nobo'niczej. Musimy, 
twierdził mówca, postawić trzy zaszdnócze hasła: 1) 
niezależność Peństwa Pólkikiego od Rzym; 2) mie- 
zależność kultury i szkolnictwa; 8) niezależność m- 
cha robotniczego, We wszystkich tyrh trzech dzie- 
dzinech pomijamy zupelnie stronę ściśle religifua, 
gdyż ta nas, jako pertję pofiuyema nie interesuje; 
natemas: obchodzi nas polityczna, kultured'a i spo- 
egma treść wroszczeń  pollityfeów mzymsłiich w tu 
musimy stdiowezo bronić niezałeżności narodu, je- 
go kultury i klasy robotnikzej, Nieamiemie liczmemi 
cytatami dowiódł mówca, że opanowanie o-lokształ- 
'a życia narodowego przez Rzym jest hasłem poli- 
tyki ejentów Watykamu, Doszło do tego, np, że 


robotnicza nie może mieć mic wspólnego, że | wpływowy Jezuita, redaktor „Przeglądu Powszech- 


nego, ks, Urban nazywa „zdrajcami* tych iutórzy 
podpisali pokojowy: Tre Ryski albowiem Rzym 
ma ma (Wschodzie swoją wtasną politykę, którą chca 
prowadzić, posiikując się Polską, jako posłuszmem 
narzędziem, bez względu me jej w'asny interea 

Jut, podozs odczytu zmobilizowawe dewotki 
płockie próbowały kilkakrotnie h łasować na sali, Ja- 
dnajcowoż musiały momentalnie zamika, Wytado. 
waly więc swoje oburzenie dopiero podi koniee od- 
Gzyfna, j 

W dyskusji pierwszy mirat głos wódz płockich 
emdeków, p. Tadeusz Świecki, obszeroik, boóry 
weiął w obreme (rzekomo) zegmódoma przez prele- 
ganta religię katolicka, dowodząc, że „ktolicyzm 
uczynił, z Polski kraj kutury zachodniej", N'stęn- 
«ie dowoduił, że gonjatiści są rrzeciwnikomi Chry- 
simsa, bo stają na gminie walki kios, czyńi życiowe 
skiej moralności „oko za oko”, podizes oiy chry- 


Narody zachodnie mają długą przeszłość |tienirm stoi ma stanowista mikact bliśniego, 


polityczną, są to oddawna narody wolne. W 
Augi od 1817 roku ani nazu nie byt zaw €szo- 
ny wielki akt. gwaramiujący swolnośc. obywatel. 
dkie. My zaś przemyŚlamy. obecnie mad zapro- 
wadzeniem distaw, któreby nie dopuściły wogó- 
le u nas do utrwalenia się wolność obywatel- 


wać papierową naszą, z cudzoziemskich wro- 
| rów skallkowana Konstytucję do tych dawnych 
zasad życia publ rriniego, do stanów wyiątko- 
wych rzędów wojennych Jakże w takich wa- 
|mnkach ma naród wychować w gobie poczucie 
| obowiiewkn 
| wę takiemi ie 
|my fuż żyć pod reądem ustaw wyfiąłłkowych. to 


|imię Naczelnika Państwa? 


ajorów i “tu uchwelowo, 


Fndekowi opowiedzin? mnie tow, Niedział- 
kowski, że prelerent woale nie zwakzał religii: 
chodziło mm tylko o: pesme sokole pritywme i 
kulturalne tendencje Rzymu, a e tych p. Swiecki 
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nie nie miat do powiedzenia; co zaś się tyczy milo- 
ści bliźniego, to właśnie nasza walka klas prowadzł 
do braterstwa w przyszłości, zaś „miłość* p, Świec- 
kiego właściwie jest tyliko przylcrywiką dla nag'ego . 
imteresu klasowego, Czy ci wszyscy „chrześcja ie" 
ze sier obszarniczych, kapitalistycznych i t, d. me 
prawdę żyją ideą Chrystusową? 
Następnie zabrał głos ks, Umiński. Mowa jego 
zrobiła wrażenie wprost fatale, nawet wśród kle- 
rykainej części audytorjum. Wszyscy spodzieweli się 
od księdza jakichś ciekawych argumen' ów w obro- 
nie Rzymu, Jednokowoż ks, Umiński wł śćwie nie 
nie miał do powiedzenia, Spróbowa? był zakwestjo. 
nować ścisłość jedmej cytaty, przytoczonej ttem, pre- 
lągenta, ale gdy tow. Czapiński momectuinie e isig? 
ki odczytał właściwą cytstę — ks, s'e mmieszał i 
ememprędzej wycotał się z im'iemesu, Spmóbował więc 
krytykować gospodarkę miejską socjelistów (!1), ` 
jakkolwiek ta nio wspólsego z polityka Rzymu ne 
ma, Zabrał jednak głos prezyient mineta, tow. Mi- 
chalski, i wszystkie oszczerstwa księdza chalik, 
aty siaina aigi asaka 
miejscowych chadeków, p. Pekowski, jak się zdaje, 
cokolwieczek nietrzeźwy, Ale i ci mie tie mieli do 
powiedzenia — przedewszystkiem z tej prosiej ma- 


cji, że wogóle untygłowo mie dorośli do omawisaia — 


poważnych lowestji, 
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(Później przemawiało jeszcze dwóch maszych to- 
marzyszówikezłowski i Kempczyński; na zakończe 


nie zaś odperł slabiuteńkie „argumenty przeciwni. 


ków pmelegeut, tow, Czapiński, Ale tego już stom 
promitowanym klerykslom było za wile, Zwol 
wrzeszczeć jak opętami, Niektóre dewotki zaczęty 
przeraźliwie p'szczeć, Jakas pani, p-skarzyca, poepie- 
szyła z Sukursem obnońcom rzekomo zagrożonej 
wary, pp. kamiemicznikowi i obszarnikowi, zwie- 
szając się nisko poza barjetę doży i wmzeszząę W . 
niebogłosy, Ale i la cbrona klerykalizmu nie wiele 
pomagała, gdy ogromna większość w sali staneta 
po stronie prelegeatą, zmuszając nieliczne pnupki | 
klerykalnę do milrzenia Wówxzes klerykali zaczęli 
śpiewać „Rotę”, a późmej hymn narodowy. I ten 


fonte} spalił na paiewce i mówcy socjalistyczni dos 


kończyli swoich przemówień końcowych, 

Tak miełortunnie wypadła móbilizacza kłeryka- 
łów na odrzycie socal veznym. Wywołał om wiel. 
k'e poruszenie w m eście i długie spory w Płocku, 
Bagienko prowincjonalne się poruszyło, Trzeba je- 


daak przyzneć endekom miejscowym, iż czują, ża | 


mówcy klerykalmi się skampromitoweh ; to też nie- 
zwiowolenie z przemóniemia p, Świedkiego jest po- 
wszechne, Niektórzy erčecy i bezpamtyjni, spotyka- 
jąc maszyrh tcwarzyszy, wimszuja im odezyńu d 
stwierdzają, że pizec'wnier mie onaleśł; żad ych ar- 
zamentów Nawe! kierybalny „Kurier Piok“ m bó- 
lem serca stwierdza, % prelegent  sogialistyczmy 


„mówił rloskonale" Siara sie jednak rezekonać ery- . . À 


tetuików, że jego rebota jest wodą ra żydowski 

młyn, — cóż biedakowi „Kurerowi“ nnetaje lep- 
sago? Natomiast wśród tewurzyszy mo 
wśród robotników panuio ogólne zadow tomie; nie. 


ste.y, w P'ocku jes: za mała odwytów uświadania= 
kih m 


jacych i towarzysze pragnęliby s'yszoć 
tów jaknajwięcej, 
. yo aana aaa p 2 a aA da 


Kronika: sejmowa. 


Komisja prawnicza nfe mogła obradować z Do- 


wodu mieobecności ;tzewodmiezacego i jego l sam 


zastępcy, Ktoś z członów komisji, zdaje się 
sme załatwienie usiawy' o ochronie kam 


KERA Któżby sobie gło- | ników, prbieg! ze skargą co p. Marszallos, P, 
estiami maprzątał? Ale jeżeli ma- Ma.szatek zwołał naprędce * kowweat se- 
eby w razie Komstytucyjna  obradomała w dalszym ciągu 

Naczelnik Państwa wykbraża naród. jakże. róż macy obojętneść woboe zniewag, rzuca- nieobecności przewodniczącego i wicepne- mad projektem ustawy o zakresie driad:nia 
by naród sam stebie mógł Iżyć i poniewierać w nych w stronę instytucji państwowej, aoszącój | wodmiczacego przewodniczył... 


y wie władz naczelnych, Przyjęło at, 16y, dotyczą 

kiem członek komisji, Uchwała ta nio należy cy Rady Ministrów i art. 16-ty o zakresie dzia. 
Obywatel p. Piliendski nie chce świadectwa |do nałimądizejszych, a w keżdym rare wależy leni; każcego z mini 
władzy Wrólewskiej, aby uczymić cześć króla, prokuratora; wystarcza mu świadomość uczci- | zaprotestować przeciwko temu, żeby konwent sję mad art. 17-ym o 


seniorów nrprędre nchwalat zmiany w rem- , 


Jeszcze ciekawsze jest, że p. Marsratek 
iota? ma dziś komisję, prawniczą, poleon- ) 


ja 


zt ustawą o ochronie kamienic 
p. Suligowski, któremu chodzi o jaknajszyłb- D e = dą 


ORGANIZACJA WŁADZ NACZELNYCH, 


Na posiedzeniu  wczorajszem Komisja. 


trów, Rorjpoćnęto dysku” 
4 b lziaławi Min 


h, wogle i 


mt 


4 


„KOBOTNYKM” PIPILE, 2 grania 1YZT r. 


ZAZNA S E O REA 


N 


sira Spraw Wewnętrznych. Sprawę pnzydzie- 
lenia temu Mimisterjum spraw wyznaniowych 
odesłano do aens przez kluby sej- 
-MOWO, 

USTAWY WOJSKOWE. 

Komisja wojskowa w dalszym ciągu dys- 
kusji ned! projektem ustawy o prawach i obo- 
wiązkach oficerów W. P. ustalił, ‘ġo awanse 
oficerów będą się odbywały wodtug dwóch za- 
sad — starszeństwa i wyboru — odpowiednio 
kombinowanych przy awansach aa poszczegól- 
ne stopnie. Dyskusję przerwano nad art, 38, 
* "iii o nadaniu stopnia Marszałke Pol- 

i 

PODATEK PRZEMYSŁOWY. 
Komisja skarbowo - budżetowa zakończy- 

ła drugie i trzecie czytanie ustawy o podatku 
przemysłowym. Przyjęto wszystkie artykuly 
od 18-gó z małemi poprawkami, Dodano po 
nadto dwa artykuły, wprowadzające 20 proc. 
zniżki dla Matopolski i Poznańskiego na. rok 
1922-gi, 4 

, Ustawa ma obowiązywiać dwa Mata — 
1922 i 1928. 


M £ 

Porządek dzienny dzisiejszego 267 posiedzenia | : 
Sejmu o godz. 4 po poł, obejmuje: 

1) Sprawozdanie komisji prawniczej Ù zdrowia 
publigziego w sprawie projektu ustawy o wykomy- 
wania praktyki lekarskiej oraz ustawy o Izbach Le- 
karskich. 

2) Sprawozdanie komisji prawniczej o ustawie 
w, przedmiocie: umów nabycia nieruchomości, Spo- 
wiądzonych wi fb. zaborze rosyjskim na. imię AeA 
podstawionych 

3) Sprawczdunie komisji © 
w przedmiocie projektu rządowego ustawy o zasiłe- 
niu finemsów miejskich na obszarach b. zaboru To- 

, Syjskiego i austrjack'ego, 

e 4) Ustne sprawozdanie kem'sji wodnej o wnio. 
skach: w sprawie obwałowanią Wis'y między War- 

 szawą a ujściem Pilicy i w sprawie uregulowania 
yea Bilfáckiego, 

5) Usme. sprawozdamie komisji oświatowej w 
sprawie wniosku posie Sołtyka, dotyczącego Szkoły 
Nauk Politycznych w Warszawie 
23% 6) Nag'ość wniosku posłów: Barlickiego, Kos- 

mowiskiej, Babka i taw, w sprawie zaniedbamia 
; ; | przez powo'ame do tego czynniki rządowe op'eki, 
należnej ludności górnośląskiej, poszkodowanej 2 
powodu welk, toczonych o przynależmość tej ziemii 
A do Polski. |. 
DR" 7) Nzgłość wniosku posłów: J, Woźnidkiego, St. 
i Tałemczeka ista w sprawie miesprawiedliwego, 


z 


Ń nierównomier1, ego i miergodnego z us'awą vakta- 
o dgnia przez Urzędy Skarbowe podatku dochodowe- 
zg go ma właścioień drobnych i średłiich  włacnobci 
"PR 518) Nagłość wriosku posłów! Zwiazku Ludowo- 
' Narodowego w sprawfe pocięgmęcia do odpowie- 
Z i sądowej b. Ministra Rolnictwa i b. posła 
a dr, Franciszka Bardia 

Pry 

— Mhm a pensja Hatston! 


y- INTERPELACJA 

i, posła Daszyńskiego i tow. do Pama Ministra 
Spraw Zagranicznych i P. Minisira Skarbu w 

Ee sprawie kosztów utrzymania Karola Habsbur- 

yć ga z rodziną, bezprawnie nałożonych na Rzecz- 

PGA pospolite Polską. 

Dochodzą mas wieści, że Rada Ambasado- 
rów nalczyła mą tak zw. „Państwa: Sukcesyj- 
god ne“ zmaczne sumy pieniężne na koszt utrzy- 
' mania Kancla Habsbtnga wraz z jego rodziną. 
8 Do „państw sukcesyjnych" miano zaliczyć 
R i Rzeczpospolitą Polską. Natomiast Rzeczpo- 

spalila Węgierska i Rzeczpospolita Ausirjacka 
> mają być zwolnione od kosztów utrzymania 
Sj wspomnianego Karola Habsburga, ponieważ 
= jakdby i tak poniosły ciężką stratę z powodu 
Bi pozbycia się swego króla, względnie cesarza Z 
=, pedziny Habsburgów. 

O ileby wiadomości te cpierały się na pra- 
| wdzię — weszlibyśmy na pole groteski polity- 
r. ome. Cóż bowiem za sens może leżeć w tem, 
żeby nazywać Polskę „państwem  sukcesyj- 
nem“ Habsburgów ? Wszak Habsbumgowie do 
mwspółki z dwoma innymi rodami bandytów w 
koronmowanych zniszczyli niepodległe Państwo 
Polskie w XVIII stuleciu, rozebrali ję prze- 
„mocą, obłowiwszy się przytem w skandaliczny 
"sposób ołbrzym'emi skarbami w postaci dóbr 
koronnych, rabując skarbiec królewski na Wa- 
welu, okradając liczne kościcły i domy pry- 
watne. Dzisiaj — po przepędzeniu Habsbur- 
gów Polska miałaby uzasadnione pretensje dio 
zwrotu przez nich zrabowanego polskiego mize 
mia. Uwolnienie zaś ziemi polskiej z pod 
grabieży habsburskiej nie może być wedle ża- 
dnych pojęć prawnych mazywame „sułzcesją”, 
ih tego powodu nie mogą wypiłymać żadne 
“o prawa majalkowe żadnego Habsburga wobec 
- Rzeczypospolitej Polskiej Z chwilą wypędze- 
nia i detronizacji Karola Habsburga staje się 
on prywatnym człowiekiem, który musi żyć na 
własny koszt. > Uznanie : Państwa 
_ Polskiego utrzymywania tegoż Karola Habs- 

stać się w oczach legitymistów 

-monarchi stycznych podstawą pretensji czy też 
Karola, czy jego potomstwa do Państwa Pol- 
AAD., i. to pretensji Państwo- Polskie 

= spore mierze uznać nie może. Już z tego 
- jedmego powodu mie wolno płacić ze skarbu 
- Państwa Polskiego kosztów użrzymanią daw- 


> 


2, 


+1 


; 
% 
A 
„Sa 
a. 


Prz. 42 


prawnych 
za człowiekh młodego, zdolnego do pracy i 0- 
brrwiązamego do utrzymywania swej rodz'ny 


bowo.budżetowej | 


- wlasnym kosziem, a nie jest rzeczą pocą (wszystkich spraw, 


robić z tego człowieka za pieniądze Rzeczypo- | handlową, w sprawie 


spolitej Polskiej utrzymanka i próżniaka. 
któryby miat czas wolny dla knucią dalszych 
planów, jakby oszukać lub zgwałcić któryikol- 
wiek z narodów i zostać jego kmólem, czy 0e- 
sarzem. Jeżeli Rada Ambasadorów pod! wpły- 
wem skrupułów, które ma zawodowa  dyplo- 
macja wobec wszelkich tak zw. „głów ukoro- 
nowanych”, a wobec Karola Habsburga w 
szczególności — licząc na jego słaby nczwój 
umysłowy — chce mu wyznaczyć jakiś dar z 
łaski, to niechaj państwa, reprezentowane w 
Radzie Ambasadorów same ten. podarunek 0- 
płacą. W żadnym razie nie może młoda Rzecz- 
pospolita Polska, mie mogąca dotąd dosta- 
tecznie opatrzyć swoich inwalidów wojennych, 
nie mająca środków na odbudowę kraju, znisz- 
mómego wojną, ani na budowę szkół dla nano- 
du niezbędnych. w żadnym razie, powtarzamy, 
nie może Polska utrzymywać ma przecudnej 
wyspie Maderze ani Habsburga, ani jego dzie- 
ci. Słabość polskiego ministra spraw - zagra- 
nieznych w tej sprawie byłaby prowokacją 
zdrowego sensu i całej opinji polskiej. 

Z tych powodów: podpisani zapytują: 

Czy PP. Ministrowi Spraw Zagranicznych 

Ministrowi Skarbu wiadomą jest sprawa ko- 

słów ma utrzymanie Karola Habsburga, wy- 
zmaczotych Polsce? 

Ozy dalej skłonni są bez zwłoki sprawę 
tę przedstawić Sejmowi Ustawodawczemu, 0e- 
lem ostatecznej Jego decyzji w tej sprawie? 


Q zasiłki dla pracowników cywiktyth 
przy instytacjath wojsłowych 


INTERPELACJA 
posia dra Zygmunta Marka i tow, do pp. Ministrów 
skarbu 1 spraw wojskowych w sprawie niewypła- 
cenia przez rząd urzędnikom cywilnym, pracującym 
pazy instytucjach wojskowych zasilku, przyznanego 
im uchwałą Rady Ministrów z dm. 10. X. 1921 r. 

1) Na posiedzeniu swem z dnia 10 października 
1921 uchwaliła Rada Ministrów wyplacenie iwszysi- 
kim funkcjonarjuszom cywilnym; w dniu 15 paź 
dziemiika 1921 r. jednorazowego nadzwyczajnego 
zasiłku, a to celem przyjścia tymże funkcjomamju- 
snom z pomocą przy czynieniu miezbędnych zaku- 
pów przed zbiłżającą się zimą, 

2) W wykonaniu tej uchwaly wydało Mimister- 
um skarbu rozporządzenie wytkonawcze z dn, 12 
pzździermika 1921 L: 18528/DZ, B., polecające 
wszystkim władzom w państwie, a także i Minister- 
jum spraw wojskowych, wypłacenie swym praco- 
wnilkom tego zasilku. 

8) Urzędnicy i pracownicy cywilni przy insty- 
tluejach wojskowych zasilku tego dotąd nie otrzy- 
mali, podczas gdy wszystkie inne instytucje pań- 
stwołwe zasilek ten dawno już swoim pracownikom 


Z uwagi ta to, że pracownicy cywilni przy in- 
stytucjach wofskowych są na tych samych warun- 
kach uposażenia, co i przy innych wladzach pań- 
stwowych, tedy zapytujemy Parów Ministrów skar 
bu 4 spraw wojskowych — 

1) dlaczego dotąd mie wypłacili nadzwyczajnego 
zasilku na zakupy zimowe pracownikom cywilnym, 
zajętym przy władzach wojskowych? 

2) czy skłonni są bezzwłocznie wydać polece- 
pia ca do wypłaty tego zasiłku? 


Kronika polityczna. 


W skład delegacji do rokowań górmoślą- 
skich z Niemcami w sprawach gospodarczych 
powołamy został rw miejsce przedwcześnie zga- 
słego d-ra Bernarda Diamanda p. Antur Benis, 
który prowadził ej śląskie z Francją. 


Delegat francuski "do podziału mienia w 
Gdańsku, p. Lefevre, wyjechać 30 ah, m. z Per 
ryża "E Gdańska. 


sk 
Salto wyjeżdża do Moskwy charge gdlaftai- 
res dr. Zygmunt Stefański, który przed wyjaz- 
dem odbył dłuższą konferencję z posłem fran- 
cusk'm Panafien. 


EJ 
kk 

Prezydent ministrów odbył wczoraj konte- 
rencje z p. Olszewskim, prezesem komisji Te- 
ewakuacyjnej w Moskwie, który zdat relację 
ze swych czynności. 

z% 

W związku z notalkami, jakie | ukazały się 
w prasie o rzekomej zmianie ma stanowi- 
sku komsula Rzeczypospolitej Polskiej w Lon- 
dymie, Biuro Prasowe Ministerjum Spraw Za- 
gzanieznych komunikuje, że na stanowisku 
tem, które piastuje konsul II-giej klasy, P. Ka- 
zimierz Komierowski, żadmė zmiany nie Są 
przewidziane. 

LEJ i ? 

Wezoraj u p. prez. ministrów była dele- 
gacja zmeszeń pracowników państwowych w 
sprawie postulatów wysuniętych na ostatnima 
Zjeździe pracowników państwowych. 


Początek posiedzenia rady ministrów w 
dmiu 1 grudnia: 1921 r. odbyl się w Belxvede- 
rze w. obecności Naczelnika Państwa, Wyslu- 
chano sprawozdania prezesa kom sji reęewakua- 
cyjnej w Moskwie p. Antoniego Olszowskiego; 
po 'przeprowadzenin dyskusji  powzięćie u- 
chwal odłożono do mastępmego 
wyznsczomego na dzień 2 grudnia, Następnie 
w zwykłej swej siędzibie Rada ministrów 
przyjęta projekt rozporządzeń w Sprawie prze- 
lania na ministerjum p:zemyslu ; handlu 
związanych z marynarką 


sprawie przedłużenia okresu 


posiedzenia, | 


rad iej- 
skich ma obszarze b. dziefimicy pruskiej i w 
sado- | Z 
wnictwa do końca 1922 r. Wreszcie przyjęto 
ce | statut państwowego zakiedw badania surotwiie, 
Następnie uchwalono wnioski o udzielenie miar 

m Lublinowi, Białostowowi ù Zawierciu pio- 


życzek ze skarbu państwa, o wywłaszczenie 


gnumtów na rzecz budowy kolejek wązikiojomo- 
wych Krzywida - Dęprwa. (PATT.) 


Podobno Rząd sowiecki wystosował do 
Rządu polskiego nową notę z protestem, prze- 
ciwko wyborom na Wileńszczyźnie. 


DEKRETY GEN. ŻELIGOWSKIEGO. 
Ogłoszony został w Wilnie następujący de- 


dnia'30 listopada r. b. w przedmiocie wyzna- 
czenie: dnia wybosów do Szqjmu w Wilnie, jar 
ko Zgromadzenia | nietellii ziemi wileń- 
skiej dla dania wyrazu woli tej ludności, oraz 
w przedmiocie przekazania władzy zwierzch- 
niej prezesowi Tymczesowiej reką Rządząr 
cej p. Aleksandrowi M 

Jako dzień wyborów do Sejmu w Wilnie, jako 
Zgromadzenia przedstawicieli Ziemi Wileńsk ej, 
dla dania ńwyrazu woli jej ludności, — wyunaczam 
dzień 8 stycznia 1922 r. Wobec wymagań natury ©- 
gólmo-politycznej w związku z | sytuacją dbecną i ma. 
jącemi nastąpić wyborami do Sejmu w Wilnie, 
przelejwam ma Prezesa Tymiczazowej Komisji Rzą- 
dzącej p Aleksandra Meysmtowicza calikowitą wa- 
dzę zwierzchnią w Litwie Środktowiej (dekret Nr, 4 
z dnia M2 października 1920 r, o metanowieriu wła- 
dzy ma terenie Litwy Śrockowiej), W szczególmości 
przekazuję mu wydanie dekretu w przedmiocie or- 
dymacji wyborczej, której opracowanie zostało pole- 


24 listopada r ib., oraz powierzam mu troskę nad 
wszysikkiemi sprawami, związanemi ze uwołaniem 


Sejmu w Wilnie, 
i , (—) Lucjan Zaligowiki. 
Nacz bang iWojsk Litwy Środkowej, 


Dękwęt gen, żałiędwakiego w sprawie am- 
nestji,” gi mkezał się równocześnie z delkre- 
tem o wyznaczeniu dnia wyborów do Sejmu 
Wileńskiego, obeimuje wykroczenia przeciwko 
ustawie o obowiązku służby! wiojskowiefj, prze- 
stępstwa, kara za które mie przenosi 
milesięcy, oraz eniai administracy(jne 

bez względu na rodzaj i wymiar 
kary, 


"i 5 
kk 

Wileński „Dziennik urzędowy” Nr, 37 ze- 
mieszczą: Dekret o ordynacji wylborcziej, De- 
kret © terytorjum wyborczem, Delknet o momi- 
macji p. Zabierzowskiego na komisarza gene- 
ralnego, oraz p. Łuczyńskiego ma 0. ko- 
misarza wyborczego terytórjum Litwy 
wej, Ogłoszomo rozporządzenie, ustalające na- 
stiępujące terminy postępowaia wyborczego: 
początek postępowania 5 grudnia, , Zgłaszemie 
dust kandydatów 2 grudnia, Zgłeszanie list blio- 
ków wyborczych 28 grudnia, W: sob sty- 
czmia, Ogłoszenie b prz 13 / 


Gep, Żel'gowski ŚL do miesolkańców. ziemii 
wileńskiej odezwę, w której apeluje do obywateli, 
aby wzięli gremialnie udział w wyborach do Sejmu 
PA PO A 
tyjne, 


IW raucie, jaki dirt się w poniedzialek 
na cześć gen. Żeligowskiego, wzięli udziął mię- 
dzy innymi przedstawiciele wladz an B i 
wojskowych, duchowieństwa katolickiego, pra- 
wosławmego i żydowskiego, oraz wszystkich 
sfer społeczeństwa polskiego i reprezentanci 
Żydów i koto siega 


W związku z AMA przedwyborczą na Wi 
leńszczyźnie — na prowincji rozpoczęły agi- 
tację rady ludowe, Z. L. N. P. S. L., Związek 
Ludowy „Odrodzenie“. Powstal w Wilnie Pol 
ski Centralny Komitet Wyborczy. W Wilnie 
wystawione będzie prawdopodobnie 4 lub 5 
pelskich list wyborczych. Prowadzone są ukta- 
dy międzypartyjne, mające na celu ustalenie 
w niektórych okręgach prowincjonalnych 
wspólnych list pa: 


kret Nacz, Dowódcy wojsk Litwy Środkowej z | mentu: 


come Tymcz, Kom Rządzącej dekretem moim z d. 


Mf. 5zo 
PORZE ZZOZ A O EE A, 


Katastref: ia, która miała miejsce jeszcze w Toka 
1014 — pociągnęła za sobą śmierć 189 górników — 
z tego 15 Polaków. 

Sprawa zehe ńczoba została ugodą między kome 
pamją a Konsulatem, mocą której kompanja przyzna- 
ła roizinom każcego z zabitych górników po 1800 
dolarów kanadyjskich 

Również na dol.reś drodze znajduje się sprawa 
likwidacji cdszkodcwań dis Polaków, zabitych pod 
czas katastrofy w Bellevue w roku 1909, 


iaa mnnera me aa ra 


Dwiadtzenie hyl w 
w wietle dokumentów oficjalnych 


Olczymaliśmy odpis następującego doku- 


Podhejce, dnia 23 listopada 1921. 
Starostwo w Podhajcach, 
L, 21912/21. 
Ukończenie spisu ludności, 


Do (Wydziału  Prezydjalnego Województwa 
w. Tannopolu., 

Wiwykonaniu reskrypiu L. 1848/pr, z 6. 11 

1921, przedkładam w załączemiu wykaz mau 

czycielń, którzy przy sposobności spisu ludności 

zaprzeczyli, jakoby ‘byli obywe telami Pańsbwia 

w: wobec czego też zostali zwo 


jihieni z 

posad 
Reszta «pracowników państwowych w ipo- 
wiecie oświadczyła się za przynależnością do 


Państwa Polskiego. 
Starosta: Kuliiczikówski m. p. 


(W sprawie posługiwania się przez wtar 
dze w niektórych powiatach, zwiaszcza wa 
Wschodniej Małopolsce, d~ memii spisu ludnosci 
dla celów ubocznych, politycznych — już pi- 
„aliśmy, Przytoczomy opis dokumentu urzę* 
dowego stwierdza, że władze, opierając się ma 
danych spisu ludności, prowadzą szeroką t 
płanową alktcję polityczną, że zatem z jpzecze- 
nia i zapewnienia rządu — były kłamstwem, 


Red.). 
Z prowincji 
Pabjanice 


(Korespondencja własna), 

Dafa 20 tistopada r, b. w iPalbjanicach odbył 
się wielki wiec, zwołany przez (PIPS., na (stóry przys 
bylo okollo 4000 osób. 

Pierwszy tow, poset Szczerkowski w dihiszens 
przemówieniu scharakteryzował obecny kryzys W 
przemyśle i panujące bezrobocie, rwskazcł ma wiel 
ką nędzę mas robotniczych, spowodowaną kryzy” 
sem, ú poddał krytyce bezradność rządu w tej spra- 
wie. Następnie tow, pos, Szczerkowski skrytyłko= 
wat stanowisko niektórych partiji w sprawie 8 goda 
dnia pracy i ustaw wyjątkowych, 

Drugi mówca tow. dr, Stupnicki z Łodzi rwyjar 
śnił stanowisko (PPS, w. sprawie polityki bieżącej, 
Tow, Stupni zakończył swe przemówienie wew 
zwsniem do orzenia silnej 

Publiczność nagrodziła obu mówców oklaskamt. 

Na wiecu uchwalono rezolucję, domagającą siie 
od rządłr poczynienia odpowiednich zarządzeń w 
cea usunięcia bezrobocia, oraz udzielenia natych- 
miaśt odpowiednich kredytów przemysłoweom ppd . 
komtrolą k fabrycznych i związków zawo- 
darwycie, 


Rezolucja protestuje również przeciwko ustar 
wom wyjątkowym $ zamachowi na 8 godz, dzień 
pracy, 


i 


Zgierz 
(Korespondencja własnał. 
Dnia 27 listopada r, b. odbył się w naszem 
mieście wiec (PPS. przy udziale okolo 2 tys, osób, 
Tow. poset Szczerkowski w dłuższem przemó- 
wiemiu omówił sprawę kryzysu przemysłowego i 
bezrobocia i konieczność udzielenia zapomóg bez- 
robotnym przez rząd, Dalej tow, Szczerkowskii pod- 
dał ostrej krytyce stanowisko N. P. R, w radach 
miejskich, oraz szkodliwą robotę komunistów i na- 
woływał do stworzenia slkoych owgamizacji pod 


{sztandarem PPS, 


Potwierdza się zw» © aresztowa- 
nia w Kownie Babiarskiego. Obecnie Babiań- 
ski przewieziony został do swego majątku, 
gdzię jest internowany. (W. A. P.). 

OBJĘCIE KOLEI GDAŃSKICH. 

(Wczoraj nastąpiło objęcie kolei gdańskich 
przez Polskę. Do zebranych w budynku Dy- 
rekcji kolejowej, dotychczasowych urzędników 
kolejowych w m. Gdańsku, przemówił dyrek- 
tor dr" Wróbel z Warszawy, oraz p. Czannow- 
ski, prezes dyrekeji kolejowej w. Gdańsku. Dr. 
Wróbel podkreślił, że Rząd! polski starać się 
będzie, by urzędnicy gdańscy nie czuli się pod 
żadnym względem dotknięci m swych mezu- 

ciach narodowych. Imieniem urzędników kole- 
jowych Gdańska przemawiał radca  Busekist, 
który zaznaczył, że Gdańszczanie z ciężkim 
sercem przystosują się do zmiany 
spodziewają się jedmak, że stosunek karina, 
ukształtuje się pa, 


Wyjazd Lloyd „kil do (Waszyngtonu 
nastapi między 3 a 10 grudnia. 


Biuro prasowe 22m Spraw Zagranicze | P 
mych komunikuje: 

Konsulatywi Rzeczypospolitej Polskiej w Win- 
nipegu udało się ostatecznie zakończyć pertraktacje 
z przedstawicielem Hilkrest Cołleries LT., w spra- 


n IOW, posek Piitan ecaiiliteryeowik odiana 
nia reakoji Sejmu, która dąży do obalenia ustawy 
o 8 godz, dmiu pracy oraz do przeprowadzenia ka- 
gańcowych usław wyjątkowych, i poddał krytyca 
stanowisko N. D, i jej popleczników w sprawie Li- 
twy Środkowej, 

„Przyjęto rezolucję stwierdzającą, iů obecne bez. 
robocie powoduje coraz większą nędzę wśród mas 
robotniczych i domagającą się od rzadu udzielemia 
natychmiast zapomóg ppzostającym bez pracy, oraz 
radykalnego dziatania w celu usunięcia kryzysu w 


e, 

Rezolucja protestuje następnie przeciwko wpro- 
wadzeniiu w życie ustiw wyjątkowych i przeciwko 
usitowantom zmiam ustawy a 8 gods. dniu pracy, 

waz dpmaga się od rządu bezwzględnej walki a 
irhas i paskarstwem, jak również przesunięcia 
oz EE WW DZ 


Broszków (ziemia Siedlecka’. 
(Korespondencja własna). 

(W niedzielę, dnia 27 listopada odbył się tu 
wiec, zwołamy przez P, P, S. Na wiecu, ma który ` 
przybyli mieszkańcy z okolicznych gmin į wiosek: ' 
Wilczowna, Koltunie, (Polaki, Nilewiski, przemawiali . 
teiwarzysze: Dąbrowski: Edward i Szczyrfiorski A- 
dam 

S'uchacze z zaimteresowsniem wysłuchali prze 


I 


wie caszkocowaria dla ofiar batastroży w Hillkwest, lmówień naszych towarzyszy o obecnej sytuacji, © 


Nr. 326 


. i : 


Sejmie, Rządzie i zamierzonej ustawie wyjątlsoweg. 

Jedaomyćlnie uchwalono rezolucję, stwierdza- 
jaca, że Sejm duisiejszy, wybrany przed trzema M- 
ty. jest wrogi interesom ludowym, gdyż obszamiczo- 
reakcyjca większość tego Sejmu z narodową demo- 
kracją ma czele, dąży celowo do pozbawienię ludu: 
robotnika miejsk'ego i wiejskiego i chłopa. matorel- 
Bego i 
dzięki Rządowi Ludowemu, Między” immemi rezolu- 
aa wystepuje jaknajerengiczniej przeciwko projel- 
wwanemu wprowadzenia ustaw syyjątkowych oraz 
pięmuje zachowimie się tych stronmictw, które, mio- 
nigo się Jludowemi, głosowaty w. Sejmie za stanem 
wyjątkowym, a więc N, P, R i Witocowey. 

Po wiecu zebrani prosili, aby częściej u mich 
wządzać takie zgromadzemia 


Z Rady Miejskiej. 


Wnioski budżetowe, — Dyskusja nad budżetem Wy- 
działu Szkolnego, — Czy pan komisarz rządu praw- 
nie podnosi ceny gazu? — Kamienicznicy ignorują 
przepisy obowiązujące. — Rekwizycja mieszkania 
| Al. Świętochowskiego, 

Werwrajszemu posiedzeniu Rady M. przewodni- 
czył wicepr. tow. Jaworowski, Porządek dzienny na 
Który składały się w przeważnej części wnioski fi- 
mamsowe i pozycje budżetowe nie wywołał ani go- 
sącej dyskusji, ani namiętnych sporów. 

Bez dyskusji uchwalone budżet Wydz, X kul- 
tury, referowany przez tow, St. Tora, 

Wydatki na rok 1921/22 przewidziate sg w wy- 
sakości: mik, 20,600 tys., dochody av sumie 1,192 itys. 

Winiosek m. Hirszia, tyczący się pobierania do- 
datkowej opiaty za wejścia do teatrów i przedsię” 
biorstw widowiakowych po mk. 20 od biletu na põ- 
krycie deficytu opetv zgodnie z opinja Neg,stratu 
i kom. finansowo"zuiżu!owe; został odrzucony. 

Ucdhwałomo wniosek Magistratu o podwyższe- 
nie norm podalikowych od biletów pasażerskich na 
kolejkach i kolejach, Podatek ten wynosić będzie 
— dd biletu I W. — 30 mk., od bilelu II ki. — 
20 mk., od biletu III kh, — 10 mk. 

Budżeż (Wydziału IX szkolnego Teferowat wi 
Łypacewicz Po poprawkach uczynionych przez 
kom, finansowo-budżetową przewiduje się na rok | p, 
1921/22 w dochodach mk, 12 milljonów, w wydat- 
kach — mk. 523,5 mil. 

Obszerny referat ze majomością i amilowaniem 
sprawy opracowamy, stwierdza jeszcze raz opia- 
kany stan szkolnictya w stolicy kraju, którą 
słuszmie referent nazywa Ciemnogrodemi, 

Warumici, w jakich dzieci warszawskie pobierają 
naukę w ochronach ii szkołach powszechnych urąga'a 
sajelementamiejszym pojęciem Injejeny i pedagogi- 
ta. Najgorsze zaś jest ito, że stan ten z dniem każ- 
dym pogarsza się i miema widoków, by w najbliż- 
szej przyszłości stan ten miał ułec poprawie. 

Smutay tem temat był przedmiotem przemówie- 
móa r. tow, Mamczara, Referat jest oskarżeniem Ma- 
gistratu i większości Rady Miejskiej która na ze- 
trzniach i wiecach ładmie przemawia w sprawie 
oświaty, nic wszakże w tym kierunku mie. czyni, 
Kiedy pmed kilkoma tygodniami urządzono w War- 
szawie obchód szkolny i delegacja z wiecu udała 
się dla przedstawienia żądań w zakresie szkolnie- 
twa, nie można było doszukać się ani prezydenta 
miasta, ani prezydenta ministrów, Który wolał w 
tym zase być icbecnym na akcie imatrykułacji. 
studentów, na uroczystości czysto teatralnej. Napięt- 
nowawszy brak należytego zrozumienia dla aprawy 
sakolnictwa ze strony Sejmu i zamożnych klas 
społeczeństwa, r. tow. Mamczar daje dokładny o- 
braz tego, co się dzieje w istniejących szkofach po- 
wszechnych, gdzie często miema tak niezbędnych 
zeczy, jak kalamare i dzieci przymosza z soba 
atrament z domu, Mówca nawołuje do apodatlońva- 
nia mieszkańców na rzecz szkolnictwa i wierzy, że 
Uuidność chętnie tak popułamny podatek będzie pka- 
cila. W glożonym wniosku tow. Mamczar wzywa do 
wybramią specjalnej komisji, Wtóraby w ciągu 8 
miesiecy zbadala stan szkolnictwa w Wemszawie 
oraz opracowała plan wprowadzenia powszechnego 
i przymusowego nauczania w Warszawie, 

Radny Łypecewicz wypowiada się również ma 
podatkiem szkolnym, mzywa do budowania bara- 
ków szkolnych i do remontu istniejących szkół oraz 
nawołuje do otworzenia kunsów doksztalcających dla 
ćchreniarelt. 

Radny Erlich składa wutosek, domiagający się 
gubsydjowania żydowskich szkół powszechnych. u- 
trzymywanych dotychczas bądź ze składek robotmi 
ezych, bądź z pieniędzy nadzylanych z Amerykii 
Oba. te źródła już wyczenpały się i szkołom tym 
grozi zamknięcie 

Dalszą dyskusję nad szkolnietwem odroczono do 
przysziego posiedzenia, 

Bez protestu. przyjęto wniosek m, dr, Zawadz 
kiego, zmierzający do wezwania komisji regulami- 
u6wo-prawnej, by w ciągu tygodnia zbadała, czy p. 
komisarz rządowy. zarządzający gazownia, ma pra- 
wb bez kmica podnosić ceny gam wbrew wyraźne- 
mu brzmieniu kontraktu z Magistrat, 

Radny Karszbrazn poruszył sprawę niestosowa- 
uią się kamieniczników do istaiejących przepisów, 
wedle których w bramie domu powinna być wy- 
wieszona lista opłaty za wodę, pobieranej od miesa. 
` kańców. List takich w żadnym domu niema, 2 po- 
Koja... trochę miedowidzi, 

Wreszcie senszcję wywofałą interpelacja r. Ly- 
pacewicza w sprawie rekwizycji mieszkania nestora 
pisarzy polskich, Al. Świętochowskiego. Al. Świę- 
tochowski, jak wiadomo, posiadat mały mająteczek 
ziemski, który ofiarowali rządlowi pólskiemu, zal- 
żywszy w rmejątku iym szkołe dla dhias: wio- 
gciańskich, Szkcłą tą gastużony pisarz i publicysta | é 
sam się vajmuja, pomimo sędziwego wieku i nad- 
watłonego zdrowia, Korzystając z nieobecności Świę- 
„łochawskiego w Warszawie, oficer jakiś zarekwiro- 
wał mu mieszkcanie, 

Z wyjaśnienia wiceprezydenta  Rychlińskiego 
dowiedzieliśmy się, że relkwizycja ta została uchy- 
lena. i 


bezrolnego ich praw È mwolneści, zdobytych | Na 


„ROBOTNIK*, piątek, 2 grudnia 197 e, 


Dodatkowa Aprowizacja Robotnicza 


Miejska Komisja Kwalifikacyjna do spraw dodatkowej aprowizacji rebotniczej 


rozpoczyna wydawanie Gu 


kreu 


za My” KWIECIEŃ i WRZESIEŃ — 1,8 kig CUKRU BIAŁEGO za Mk. 429.— 


za MA 


128,— 


Ksera ioiii i instytucje uprawnione de śtrzyzywania deputatów robotniczych winny 


13 od godz. 


J — 2 grudnia 
AK —3B A 
BL Ł — 5 b 
CM — 6. vs 


= NE RE 


się zgłaszać z odpowiednią sumą pieniędzy: Kredytowa 2 (wejście od pl. Małachowskiego) pokój 
9 do 1l-ej rano po odbiór dyspozycji w następującym porządku: 


D P — 9 grudnia 
Es o aa L % 
F sA — 12 F 
G H 

POND EER 
w Z — 14 


Po tym terminie zgłoszenia spóźnione uwzgłędniane nie będą. UWAGA. Ceny cukru zostały 
zniżone. 


Sprawa morałorjum dla J(iemiec. 


Lendyn, 1 grudnia. (PAT). — Według in- 
formacji Havasa, należy przypuszczać, że Rat- 
henau wystąpił w Londynie z propozycją sto- 
sowanie względem Francji, Anglji, Włoch i 
Belgii systemu wypłat w naturze. W sterach 
finansowych przypuszczają, że droga udziełe- 
nia moratorjum prędzej da się dokonać sama- 
cji finansowej Rzeszy, niż przez sz 
pożycziki zagranicznej. Przypuszczają tedy, 

Niemcy domagać się będą ać 
pożyczki, a dopiero w retie nieuzyskamia jej, 
poprzestama na moratolsjum. 


Rada M nistrów omawiać będzie na posie- | prąd gabinetu. 


dzeniu dzisiejszem ibwestję, czy Niemey mają 
płacić niezwłocznie czy też udzielone im bę- 
dzie moeratorjum. Rathenau zabawi w Lomdy- 
nie do 3 grudnią. 


KONFERENCJA Z RATHENAU. 
Londyn, 30 listopada, (PIAM). (Wolff), — 
Sprawozdawca „Daily Mail“ komunikuje, że 
Rathenau miał wczoraj wieczorem konferencję 
z kanclerzem skarbu sir Hornem. Na konteren- 
cji mozważano kwestję wypłat neparacyjnych na 
rzecz Anglji. Jest prawdopodobne, że Rathenau 
przed swoim wyjazdem z Londymu odbedzie 
jeszcze jedną konferencie z sir Homem. Rat- 
henau konferowat wczoraj dwa razy z dyrek- 
torem Banku Angielskiego. Ofiejalnie donoszą, 
że kwestja moratorjum będzie przedmiotem 0- 
Można jednak już dzisiaj po- 
wiedzieć, że bankierzy angielscy oświadczą się 
zą moratorjum. 


mina m 0 wn 


Konferencia Waszyntonta 


NIEPOROZUMIENIE CHIŃSKO0- JAPOŃSKIE 
ZLIKWIDOWANE. 
Wiedeń, 1 grudnia. (PAT). — „Neue Freie 
UE; donosi z Waszyngtonu, że miebezpie- 
two konfliktu chińsko-japońskiego zosta- 
ło usunięte rw ten sposób, że kwestje Szantun- 
du wydzielono z kompleksu zagadnień serię 
nio-azjatychich i i przekazano bezpośrednim 
kowman'om między Chinami i Japonją. 
ŻĄDANIA FRANCJI. 

Paryż, 30 listopada. (PIAT). (Wolff). 
Specjalny sprawozdawca „Matina“ donosi z 
Waszyngtonu, że Viviani przedłoży Hughesowi 
żądania Francji w sprawie jeż floty, Francja żą- 
da 300000 ton wielkich olnętów i 90.000 ton 
Todzi podwiadnych. 


$ Slaski 
prawy Sląskie, 
TERMIN DALSZYCH ROKOWAŃ. 

Katowice, 1 grudnia. (PAT). — Do Kato- 
wie przybyli niektórzy polscy i niemieccy 
członkowie podkomisji dla rokowań gospodar- 
czych. Rokowania rozpoczną się 9 grudnia, 
przedtem jednak poszczególni cząomikowie pra 
goa zapoznać się na miejscu z weęktóremii kive- 
stjami. 

Dzienniki niemieckie PM iż przzydeóń 
Colander przybędzie na G. Śląsk z p. Hioda- 
czem w połowie stycznia. 

NIEMCY PRZECIW OPPERNSDORFOWI. 
Hansower, 1 grudnia. (PAT). (Radjo). — 
Praca nemiecka wystepuje przeciwko temu, że 
jako rzeczoznawcę dla spraw gómośląskich wy- 
mieniają hr. Oppermsdorfa. 


latach na Glwanaiyaga 


Kowne (W. A. P). — Jak się dowiadu- 
jemy, minister Galwanauskas padt ofiarą spi- 
sku zorganizowanego przez przeciwników 2-g0 
projektu Hymansa w sprawie polsko-litew- 
skiej. Równocześnie z Galwanauskasem listy 
A wyrokami śmierci otrzymali ministrowie Pu- 
ryckis i Slażewiczus. Nie jest: wykluczone, że 
aktu terorystycznego dokonała partja komuni- 

styczna, wykorzystując ostre stancia wewnstrz 
państwa litewskiego na tle projektu Hyman- 
sa. List z wyrokiem śmierci za pop'eranie pno- 
jektu Hymamsa otrzymat  Galiwanauskas w 
przeddzień zamachu. i 

Zamach dokonany został w aocy. Tylko 
przypadkowi zewdzięcza Galwianiauskas swe 0- 
calenie. Rzuconą bomba nczenwala łóżko i zni- 
szczyła sprzęty. Galwamauskas otrzymał mnó- 

siro ram i okaleczeń z odłamków szkła. W ca. 
hm domu od siły wybuchowej powypadaly 
szyby. Śledztwo w sprawie zamachu w. toku. 


daltrzetia w Wiet. 


Wiedeń, 1 grudnia. (PAT). (Wied. B. K.). 

W Wiedniu i okcliey rozpoczął się dzisiaj 
strajk demonstracyjny. Z Flovjsdorfu wyruszył 
pod parement tlum, złożony z kilkunastu ty- 
sięcy osób, skąd wysłał deputację, którą 0 g 
1 i pół przyjął w gmachu parlamentu kamelerz 
Schober. Deputacja zażądała przeprowadzenia 
socjalistycznego planu finansowego, konfiskaty 
walut zagramicznych, zapasów złota, dóbr ko- 
ścielnych, dalej zakazu przywozu jakichkolwiek 
przedmiotów zbylkownych i t. d. Demonstran- |; 
ei, stcjąe przed gmachem parlamentu zachowy- 
wali się z początku spokojnie, później jednak 
elementy radykalniejeze us łowały: wtargnać 
do gmachu, co się nie udało, Z pod parlamentu 
pociągnął tłum do śródmieścia, gdzie zdemo- 
lawat szereg sklepów i kawiamń. Do kilku bo- 


teli na Ringstrasse wiangnęli demonstranci, a 
takując osoby, znajdujące się tam. Tłum za~ 
irzymywal samochody, wyciągając jadacych z 
wozów, zdzierając wnich futra, Doszło do staré 
z policja, która okazała się jednak za słabą, 
aby przywrócić spokój. Obemie o godz. 6-€j 
wiecz. panuje spokój. Ruch tramwajowy trwa 
bez przerwy. 


Lini staay fa Smior 


Paryż, 80 listopada. (PAT). (Havas). — 
Po dwu i półgodzinnej naradzie ogłosili przy- 
sięgli odpowiedzi na 48 pytań, dotyczących 
— | morderstw, fałszerstw i oszustw, earzuconych 
oskarżonemu Landru. Na 46 pytań dama: zosta- 
łą odpowiedź twierdząca. Trybunał po krót. 
kiej naradzie oglosił wyrok, skazujący Landru 
na karę śmierci. Oskarżony przyjął wyrok: zu- 
pełnie spokojnie i oświadczył raz jeszcze, że 
jest niewinny. Publiczność przyjęła wyrok tów- 
nież ze spokojem. 


Ruch robolniczy. 
Diyen par 


Odczyt. W piątek, dn. 2 b. m. o 
1-ej wiecz. w lokalu O. K. R. (AL Jerozel. 
6), wygłosi odczyt tow. Zygmumt Piotrow- 
ski n. t. „Ruch robotniczy i życie polskich 
emigrantów w Ameryce". 


(W niedzielę, dn. 4 grudnia, o godz. 10 


rano w sali dzielnicy Ochota, ul. Grójecka | 


45 m. 36 odbędzie się wiec. Na porządku 
wiecu jest Polityka P. P. S. w Radzie Miej- 
skiej. Przemawiać będą tow. tow. radni: 
Tor, Teplic, Baryka i imni. 

Dzielnica N.-Bródno. W piątek, dnia 2 grudnia 
o godz, 5 w lokalu dzielnicy (Okuicka 16) edbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy, 

Dzielnica Śródmiejska, W piątek d. 2 grudnia 
o godz. 7 w lokalu O, K, R (Al, Jerezołimskie 6), 
odbędzie się posiedzenie komitetu 

Dziejniea Powiśle. W piątek, dnja 2 grudnia, 
6 godz, 7 w lokalu dzielnicy (Soleo 68) odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy, 

Dzielnicą Jerozolimska, W piątek, d 2 grudnia 
© godz. 7. w Tokalu dzielnicy (Chładna 41) odbe- 
dzie się posiedzenie komitetu, © ` 


(MGH zawodowy: 


(L wałnege zebrania członków sekcji Kelnorów, 
Diuia 25 listopada na badanie seikoji kelnerów przy 
Związku zaw, prac, piwem, gastromom.-hatelowego 
adbyło gię walne zebranie sekcji, 

Głównym punktem obrad byla sprawa wyraże 
nią obecnemu Zarządowi Sekcji kelnerów  mieuft- 
mości, ,wadiesiona na piśmie pzez przeszło 150 człon. 
ków sekcji. W kilkugodzinnej dyskusji zebrani. var 
zmajemiłi się z działalnością obeenego zarządu Sek- 
cji kelnerów przyczem większość zebranych uzmała 
tę daiałalność ra szkodliwą aietylkko dla samej sek- 
cji kelnerów, lecz również dla całości Związku, 
Wobeż tego zgłoszony zosłleł do prezydjum wnio- 


sek, wyrażalący votum nieufności zarządawi) Wnio- 
sok tem przewodniczący webrania tow, Sieradzki 


poddał pod głosowanie, Zwolennicy zarządu, widząc 
się w mniejszości z gwiadaniem 1 brutaliemi ©- 
krzykami zaczęli epuszwać salę, Pozostała: znacz- 
mą większość człozków votum nieuńzości sehwalia 

wobec tego, że wyborów nowego zarządu pry 
tek awanturniczam zachowaniu się członków za- 
rządu Sekcji i ich zwolenników dokonać było nie- | w 
podobna, posksowiłą powołać Komisję madzwy- 
czajmą Sekcji kelnerów, przekazując jej spełnianie |. 
czymmości zarządu do czasu wybor itowego zarsg- 


dx. Usalenem ała jederewdnia. da mandl o- | jego ozoni" 


' | Powalski J. 
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Ostatnie Nowości Wydawnicze: 


Anusz A. Ziarna i płewy w ruchu y=" «id 


Bogucka, Miewiadomska, Warnkówna. 
Pierwsze ćwiczenia do nauki poprawnego pi- 
sania. Stopień [, wyd. 19-te, zastos. do boję 
Akad. miej. z 9.11 1918 r. 100.— 
Stopień Il, wyd. t4-te ; » " 110— 

Dickstein S. Arytmetyka w zadaniach w 3-ch 


cz. Cz. 2-ga. Ułamki. Z 19 yje wyd. 
4-te, popr. i rozszerzone k. 600.— 


Wiewiadomska C. Czytanki dla sg Rś 
kowych. Rok 3-ci. cz. 2-ga, wyd. 3-e Mk. 350.— 


Porębski E. Motory i ich obsługa. Wyd, 2-e. 
(Bibl, Instytutu Technolog.), egz. broszurowany 
Mk. 1200.— 


egz. kaitonowany „  16£0.— 


Nad jeziorem. Siełanka wielko- 
polska z XVIII w. Mk. 800. 


(Do cen wydawnictw nieszkolnych dolicza się 204 
dodatku drożyżnianego). 


Do nabycia u 


Dziś powtórzenie programu 


iedotnera | Wolffa. 
ACER A 


RECZNA die O wir LOS > Ró? 
wesiualną działalność członków Starego zarządu 
Sekcji kelnerów od dmia uchwaly nieułności, uwa- 
żać mależy za nieprawaą. 

Jak wynika z protokułu, opatrzonego 151 pad- 
pisami, votum uieufuosg. dotyczy wyłącznie okom- 
ków zarządu: J, Żula, F, Janickiego, J. Poasiniego, 
St. Szlegowskiege i R. Klosawskiego, 

Komisja Nadzwyczajna, po otrzymamóxą nd była. 
ge zarządu niezbędnych dokumentów Sekcji” kelne- 
rów, postemowi miezwiceznio przystąpić do roupisa- 
mia wyberów nowego zarządu, (W sprawie tej do 

współdziałania zaproszono zarząd oddziału warszaw- 
skiego, a EEIE DIR zarządu oddziału w 


De Komisji Nadzwyczajnej (sektżi weim.) powo- 
łani zostali członkowie: J, Ostrowski, R, Gonzywki, 
F. Barliński, A, Tomczak, E, Kołakowski, J, S0- 
wiński, J, Zawadzki, Í 1 
dotychczasowemu zarządowi sekcji kełmerów ped- 
piszmi, w protakóle wskazują: terorystyczne metody 
w słosuika do członków Sekcji, orez zignorowanie 
żądań członków i mchwały delegatów, domagającej 
się przedstawienia członkom biłansu, kasowego, ja- 
ko f(bezsprzecznej wlasnosci sekcji kelnerów . opaz 
wyka dochodów sekcji gd chwili połączenia, po 
Kkwidaęj: samodzielnego b. zw. kelnerów, 


Ruh kalfnratno-oówiatowy © 


Wydział Opieki nad: Dzieckiem w po- 
rozumieniu z przedstawicielami Z 
Domu“ w Pruszkowie, urządza 
siedzenie w sobotę, 3 b. m. o godz. 5 po vi 
w lokalu „Kino Polonja“, Jasna 3. 

Uprasza Się, wszystkich <złonkków, © 
EEEa przybycie. 

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 
(Kolo xmiwersyteckie). Ogólne zebrauię czło. 
ków Związku odbędzie się w piątek dma 
2 grudnia o godz 20 m, 15 z porządkiem obrad: D- 
Przyjęcie plazi pracy, 2) przyjęcie et. c 3) 


m mm mam m 


Zycie Gospodarcze, 
Netowanią gieldy warszawskiej, 
Dolary Stan. Zjedn. 3400 — 8500 — 3410 
Fumty ang. 13.650 — 14000 — 18,900. - 

Ruble carskie 500-se'ki 190. 
Marki niemieckie 1550 — 14.75, 
Bełyja 282.50. 

"Pary 240 — 244, 

IWiedeń 44 i 4250. 

Praga 88 ;, 


Tut Nowosci fold 4. 
Dziś „Ostatni Wale“ 


z p. Lucyną Messal w roli głównej. 


Kronika. 


Wiee w sprawie ustaw 
Liga Obrony Praw Człewieka i ywa ed 
zwołuje na niedzielę, dm. 4 b. m., godz. 11-a 
rano, wiec w sprawie ustaw wyjątkowych, 
do -sali Muzeum Przemysłu i 
Krakowskie Przedmieście 66. Na wiecu 
przemawiać będa, między innymi, tow. po- 
seł Norbert Barlicki, poseł Woźnicki, mer. 
Śmiarowski, red. i inni. 

STAN POGODY 
(według danych Państw, Tustytutu TERE 

| Temperatura najwyższa wyswsiła wczoraj w 
Warszawie —15v, majniósma —540; m Zokioganytwć: 
onegdaj 4 i —18, 

Przewidywany przebieg pogody w dmit daj. 
giejszym: Dość pogodnie, spadek temperatury. (u- 
miarkowsmy mróz), wiatry półmocno-wschodnie, 


Sprestewanie. „Związek polskich dk: 
rzyszeń spożywców" — zgodnie u podaną już 

„Robolniku* odpowiedzią Zw. Zaw. Cu- 
Mówi szy w liście do Redskcji stwierdza, że 

Związek Cukrówni dostarcza mu cukru w ilo- 


ść, calkowicie pokrywającej pagina 


ea 


Pocz. 8 w. gd 


AL | 
i 

a 
A 

ld 

4 
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4 


m 


En EŃ 


* (a) Praca małoletnich. Praca zarobkowa dzieci 
niżej łat 15 na mocy 108 art, konstytucji: jest wzbro- 
‘miona, Stosownie do tego Min, Poczt i Telegr, po- 
leciło zwolnić ze służby w ciągu r, b, t-j. do końca 
grudnig, miodzież nieletnią zairudn'oną w urzędach 
Ministerjum w charakterze gońców i in. 


W sprawie odszkedowań, Komisja Rewindyka. 

oyjna w swoim czasie wiezwałą wszystkie csdby, 

$ , których majątki położone ma terenie b. zaboru ro- 

>  syjskiego, znajdowały się pod niemieckim garza- 

dem przymusowym, do zadeklsrowania szkód pie- 

niężnych, zrządzonych przez działalsość tych za- 

rządów. Obecnie tenmin zgłoszeń zostaje po raz o- 
staini przedłużony do dnia 10 gnudnia 1921 r. 


Poszukiwanie krewnych. Józef Bolek, zemiesz- 
kały w Brazylji, poszukuje krewnych: Jana Jaj- 
kowskiego, który przed wojną pracował w fabryce 

l Gerlach i Pulst na Woli, Józefa Widłaszewskiego, 

i który pracował w tejże fabryce il Feliksa Widła- 
szewskiego, szewca, który w roku 1910 mieszkał 
przy ul, Młynarskiej 17, Imtormacji o adresie Józefa 
“Bolka udzielić może Administracja „Robotika“ od 
godz 10 do 5 pp, | > * 


W sprawie reewakuacji mienia, G'ówny Urząd 
Likwidacyjny komunikuje, że termin składania ng'o- 
szeń 0 zwrot mienią, wywiezionego do Rosji tub U- 
krainy przedłużą się do dnia 1 lutego 1022 r, Weka- 
zane jest jeduak. ażeby osoby interesowane nie 

„_ uwlekaly ze zgłoszeniami w tym przedmiocie į skła- 
. dały swe deklaracje w instytucjach, wymienionych 
w powyższem rozporządzeniu możliwie mafrychlej. 


Fachowe kursa dokształcające dla zdemobilizo- 
wanych oficerów. Aby umożliwić zdemibilizowa” 
nym oficerom, nie posiadającym żadnych lwalifi- 
kacji fachowych, otrzymanie posady cywilnej — 
„Oddział Pomocy* iniojtje przy poparciu Finanso- 
wèm społeczeństwa stworzenie 5 kursów doksz'at: 
cających: 1) pisemią na meszynie, 2) stenografji 
| polskiej i niemieckiej, 3) buchalterji, 4) miernietwa, 
|. 5) mauk społeczrych, 

Po Uczestnicy tych kursów, o ile nie mają miesz- 
kania i utrzymanie, będą mogli korzystać ze stwo- 
 mzomiego ma ten cel specjalnego imtern"tu 

Zgłoszenia kandydatów. na kursy należy skła- 

y dać w centrali „Oddziału pomocy dlę zdemobilizo- 

= wamych oficerów“, pl. Napoleona (Warecki) 10, 


Wręczenie sztandaru 36 p, Dnia 27 listopada | 


EIA" b. m odbyło się uroczyste wręczenie pulkowego 
|. sztandaru 36 pułkowi piechoty, wywedzącemu swój 
| począteń z Warszawskiej Legji Akademickiej w ro- 
| ku 19%8, a ofiarowanego armii przez 4 najwyższe 
` uczelnie warszawskie. : 


Emerytury jngssłowłańskie, Poselstwo króle- 
stwa Serbów, Chorwatów i Sloweńców zawiadamia 
| ~ tych, którzy otrzymują pensje (emerytury) qd rzą- 
dw królestwa Serbów, Chorwatów i Słoweńców, że 
mają podać swe adresy do kancelarji, (Warszawa 
Hotel Europejski 128, ; ! 
"Spadki w Brazylji, W stanie Rio Grande de Sul 
w Brazylji, zmart Marjan Ratkowski, obywatel pol- 
ski, nie zrobiiwszy testamentu £ nie pozostawiwszy 
znamych spatlkobierców, W Kurytybie zmart Leon 
Terenczakiewicz, Spadkobiercy zmarłych w prze- 
<łęgw 0 dmi powinni zgłosić się do konsulatu, w 
celu: zabezpieczenia swych praky. ; 

_ Pierwsza zimowa zabawa czarodziejska, W so- 
=- bote, d, 3b m, og. 5 pp. w szli -T-wą Hygienicz- 
~ hego (Karowa 31) odbędzie się pierwsza zimowa 
wi earodziejską zabawa dla dzieci catej Warszawy. 

"4 "TV Zjazd telczerów, W da. 20 Iistopada r. b. 

- odbył się w Warszawie IV Zjazd! fełezerów Rzeczy- 
__ pospołitej: Polskiej, w którym wzięło udział około 

250 delegatów. Uchiwalono nastepujace rezólucje: 

Fr 1) Zjazd domaga się od rządu wydania wyko- 

oder rozporządzeń do Ustawy z dn. 1 lipca 
ANY, T. o równouprawnienie do i > 
|. meści felczerskich, O: 
~- 2) Żąda zapewnienia praw społecznych na mów- 
ni że wszystkiemi wyzwolonemi zawodami. 
A 2) Poleca komitetowi wykomawczemu Zjazdu 
poczynienie usilnych starań w welu powołania do 
jet instytucji prawmo-państwowej Izby felcser- 


4) Uchwala scentralizować wszystkie związki 
i m tym celu wybiera komisję do opracowania U- 
- sławy Towarzystwa Felczerskiego, centralizującego 
- ` wszystkie organizacje felczerskie, egzystujące na te- 
| remie Państwa Polskiego, Do komisji tej powołano 
z kol, Wągrowskiego, Tarwackiego, Salomona, Lang- 
|. fiera, Urbańskiego, Galkowskiego, Sałomonowicza. 
EE kaha Komisja ma prawo kooptacji, 
SO Wyraża życzemie, by czynniki miarodajne, 
 nomajjąc potrzebę istnienia instytucji pomocy lekar- 
_ skiej, utworzyły. średnia <mkolę medyczną, 
|. Bo wykenania civ. ©vch rezolucji TV Zjawi 
KP telczerów powołał komitet wykonawczy, w osobach 
hel, Kufńńskiego, Salamona, Bednarskiego, Kaizera. 
_. Rosłuka, Lanfiliera, Wyszyńskiego i Wierzbickiego 
%ięć rzą w iokalu Związku Warszawskiego, Złota 
A he fia Zjamd postanowił . zwrócić się energicznie do 
h nośnych wladz, by mie obssdzano posad felczer- 
| skich przez osoby niewylbwalifikowane, 
|. Wielki wieczór poetów „Skamandra*, W sobo- 
tę dm, 8 grudnia o godz, 8 wiecz, w sali Towarzy- 
ię, stwa Hy(gienicznego odbędaie się wielki wieczór 
| dmumastu poetów, zgrupowanych dokoła miesięcz- 
| nd „Skamander“. Oprócz jp. Marji Morskiej, udział 
(w Wieczorze biorą: Stanisiaw Baliński, Wiłam Ho- 
$ N rzyca, Jawostarw Iwaszkiewicz, Zygmunt Karski, Jan 
| Lechoń, Eugeniusz Małaczewski, Feliks (Przysiecki, 
- Jerzy Mieczystaw Rytard, Antoni Słonimska, Juljsn 
CT Tuwim, Kazimier Wierzyński i Władysław Zawis- 
| towski, Bilety w cenie od 300—1000 mk. mabywać 
| modna w księgarni E. Wende i S-ka (Krakowskie 
í | _ Przedmieście mr, 9), 


'_ Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


">; ` 


PY RA POLSA EAE 


AOBOTNIK", biątek, 2 grudnia 1921 r. 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 


Odczyt e Fredrze, Jutro w teatrze Małym o g. 
6 wiecz, p. A, Grzymała-Siedlecki wygłosi pierwszy 
odezył o Fredrze p. t „Od satyry do idealizmu”. 
Bilety w kasie teatru Małego, 


Pom6c dla zdemobilizewanych oficerów, Celem 
zainteresowania społeczeństwa losem zdemobflizo- 
wanych oficerów i emerytów wojskowych, tudzież 
projektami swymi na przyszłość, trzy organizacje, 
dzialajace już na tem polu: „Stowarzyszenie ofive- 
rów zwolnionych z ezynnej slużby”, „Zrzeszenie 
pracy”, „Oddział pomocy dla zdemobilizowaaych o- 
fieerów ', urządzają w niedzielę, d, 4 b, m, zebra- 
Die, na które zeproszone zostały wybitne osobisto- 
ści ze sfer rządowych, miejskich, ziemiańskich, fi- 
manscwych, przemys'owych i handlowych. 

Zskranie to odbędzie się o godz 1i ramo w sali 
Głównego Urzędu Likwidacyjrego (Foksał 3) i 
mieć będzie ma celu zawiązanie a «ych ster „Komi- 
ietu pomscy zdemobilizowaaym oficerom *, 


Wieczernicą towarzyska, W sobotę, d, 8 grudmią 
odbędzie się w Polskim Klubie Antystycziym (Ho- 
tel Polonja) wiieczornica towarzyska dla czionsów i 
wprowadzonych gości. 

Najnówsza literaturą pelska, [Pod powyższym 
tytułem wygłosi odczyt p. Radoslaw Krajewski, 'w 
sali Twa Hygienicznego (Karowa 31) w niedzielę 
d. 4 grudnia o godz, 5 pp. ' ; 

Odczyt ten nrządzomy jest staraniami Polskiego 
T-wa Miosiików Literatury Bilety w kasie T-wa 
Hygienicznege. codziennie od godz, 11 do, pp. 


Modernizm w teatrze, W niedzielę, d, 4 b m. 
o godz, 12 w południe w sali T-wa Hyg'enicznego 
(Karowa 3A) p, Józef Kotarbiński wygłosi czwarty 
ze zongamizówasych przez Z A. S, P, cyklu odezy- 
tów, na temat „Modernizm w teatrze”, Jako rócy- 
tacie będą użyte wyjątki z utworów dramatycznych 
Mzaeterlincka, Przybyszewskiego i Wyspiańskiego. 
Rola oryginalnej twórczości rw teatrze: Żeromski, 
Rostworowski, Bilety wcześniej w cenio od 50 do 
400 mk, nabywać modną w księgami „E Wende 1 
S-ka“ Krak.iPrzedm, 7 i w dzień odczytu w kasie 
sali Twa Hygienicziego, 


WYPADKI: ; ; 

Wypadek samochodowy, Na rogu ul Bolestawa 
Prusa (Szpitalnej) i pl, Napoleoma dorożka samo- 
diodowa najechała ma urzędnika mimisterjum pracy 
i opieki społecznej, p. M. K. który dozmai polłucze- 
nia głowy i boku, Sprawcą nieostroż:ej jazdy, mi- 
me 'strzaju rewolwerowego, danego przes jakiegoś 
padechodnia, zdełał umknąć, mio to jednak zdoła- 
no zauważyć numer samochodu, 


Zaczadzenie, Wskutek wadliwie unządzonego 
pieca iwydnielał się czad weglowy, którym zatruła 
się emenytka, 60-letmia Adela Szyszkowa, przy ul. 
Fretą Nr, 10, Zatrutą w sadzie b, ciężkim przeiwio- 
zło pogotowie do szpitala, św Ducha. 

"Nagły zgon, W mieszkamiu w'asnem przy ul, 
Nowolipie Nr. 63 zmarła uegle z niewiadomej przy- 
czyny 60-letnia Marjanna Potocka, służąca, 


Pod kołami wagonów Na przejeździe fonto- 
wym (VI pos'erunek) diworca głównego przejazdo- 
wy, 53-ledi - Mikolaj Gruchała (wieś Dąbrowica, 
pow, skierniewieki) w czesio- czyszczenia szyn do- 
stat się pod dwa odrzucone pizez porowóz Wagony, 
których koła zmiażdżyły mu prawe przedramię oraz 
został zraniony 1w głowę, Po oputrusku w ambul 
torjum kolejowem, Gruchałę w stanie ciężkim prze- 
wiozłoę pogotowie do szpiiała (Dz, Jezus, 

Okradzenie policjanta, Z mieszkania posterun- 
kowego I ws isiollejo! nag wio Dnu- 
sausa, przy ul, Górczewsltej „50, skradziono 
płaszcz, mundur, 600 mk. gotówką i dowody oso- 
biste, 


agodzić się na proponowaną ce 
powrotem, Dopiero po przyjściu : 
czyk sposirzegi, że przy zwrocie ba kuou, zamiast 
jego 100-dolerowego, sprytny oszust dał mu bank- 
not jednodolaroiwy 


—. Pinkus Goldman (Nalewki 87) podczas 
sprzedaży w kawiarni przy ut Elektoralmej nóg Or- 


lej mieznanej kobiecie 50 dolarów został przez mią 
ozuka:y ma 120.000 mk, 


Qdebrany łup. Przy zbiegu ul, Smoczej i Nis- 
kiej posterunkowy 5-go wjatu lał po- 


dejmanego mędczyzme, miosącego bielizne Zatrzy- 
many Antoni Żuritński oświadczył, że bielizna po- 
chodzi z kradzieży, popełnaiomej ze strychu przy ut, 
Nowolipie Nr, 41, Druga część bielaiy Żuriiński 
żdolał już ać Mangi Maremiokowej przy ul. 
Okopowej Nr 20, od której bieliznę odebrano, 


den z wywiadowców 
przy ul, Wareckiej jakąś damę w towarzystwie po- 
dejrzamego jegomościa, który na widok - wywiadłów- 
cy poeza! uciekać Zdziwiony wywfadowca zbliżył 
aię do elelzanckiej damy i poprosił ją do komisa- 
rjatą, Ta zaprotestowała, Sprowadzono ją jednak do 
komisarjatu i poddano rewizji, Mała oma przy 80 


— Immy wywiadowea tegoż komisarjatu zatrzy 
mail przy ul, Kopernika ró 


chów; wraz z mig aresz'owenio dwuch 
szy, Bolesława Borowicznego i: Aleksandra 
wieza, zawodowych w. Damą ' ią 
Olga Chmielewska, 


skich wykryto sprzeniewierzenie 215 tysięcy 
n emieckich Oszustwa dokonał jeden z 
Poszkodowana jest tlijeatką banku —' 


Z sądów. 


í Z dziejów bandytyzmu, 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. ; 


legalną, zabral, się do rozbojów, 
chwilą ujęcia bandytów, 


10-go komisarjatw spotkał 


bie paczkę, zawierającą 30 wytrychów, Jest to da- 
m» poszukiwana złodziejka, Franciszka Grzybow- 


wież damę dawno po- 
szulkiwaną przez sądy, na której ciąży wyrok 6-mie- 
sięcznego aresztu, przy której znaleziono 18 wytry- 

jej tewarzy- 


gi 


[Wszysęy 
która ustały 


W zaraniu dochodzenia Jablioński salwował się 


ucieczką, Wejaerowsk'ego sąd wyłączył m tej spra- 
wy i jako dezeriera wojskowego przekazał sądowi 
wojskowemu 


Oskarżeni częściowo przyzasli się do winy . 
Sąd doraźny. pod -przewodn, sędziego Lasko 


skiego, sędziów Jaworowskiego i Nestonowiea, po. 


wysiuchan'u nader wyczerpującego oskarżenia poro- 
kuratora Walńisza i obwońców z umiędu adw, Her- 


dina i Molickiego. wydał róźnym wieczorem wobec 
licznie zebranej pubiiczdości Wywok, sk'zujący J- 
sińskiego i Brzeszkiewicza ma dożywotnie  a.ężk'e 


więzienie z pozbawieniem praw, uwzględniwszy oko- 
liczność, iż oskemżeni dotąd karani nie byli i że 
działali pod wpływem podżegaczy. 


Teatr i Muzyka. 
Z TEATRU „NOWOŚCI, 
„Ostatni. walc“, operetka w. 3 aktach; libretto Bra- 
mera i Griinielda, muzyka Oskara Straussa, prze- 
klad i opracowanie eraz reżyserja Ludwika Śliwiń- 
skiego, 

„Ostatni wale” wystawiony był w tej samej 
inscenizacji, pod tą samą reżyserją i z obsadą, mie 
wiele inną pod koniec sezonu ubiegłego w dawnych 
„Nowościach”, 

To uwalnia od ponownej, dokładniejszej oceny. 

Wystarczy więc powtórzyć, że muzykę uważem 
za lichą robotę — Niemiec nazywa to „Mache” — ty- 
pu wiedeńskiego, choć jej autorem jest słynmy O- 
skar Strauss. Harmonizacja, instrumentacja — bez 
śladu wysiiku; melodie, inwencja wogóle, tania, ba- 
nawa, Zreszią lto się widocznie oplaca: wszelka 
tamiość — jest popllanna, Muzyka opereikowa jest, 


1 oni, łącznie z niejakim Jab'ońskim, u-j — nvfaśnie martwy szablon, to to — dlą mnie — 
tworzyli bsmdę i, porzuciwszy dotychez.sową pracę] świadczy tylko o smaku tej publiczności i o item, 
Zija trzeba. będzie długiego cząsu, aby smak ten 


przyzwyczalić do lepszych rzeczy i przez to podnieść 
go na wyższy poziom, 

N. b. nie zapolniocą niezbyt szczęśliwie dobie- 
ranego rópertuatu i nie w źle zbudowanej, nieaku- 
stycznej sail, J. R 


OTWARCIE TEATRU „NIETOPERZ“. 

Na gruzach spalonego teatrzyku „Miraż* po- 
wstał estetyczny, wibszerny (00 nniejsc) w sty- 
lu Ludwika VX-go teatr p.m. „Nietoperz, Nz 
otwarcie dano urozmaicony (program, skledający się 
z dowcipnego prelogu T, Kończyca, 2 aktowej ope- 
retki Jastrza, Stacha i Piotrowskiego p. n. „Far 
tuszkowa protekcja”, jednoaktówki „Psia historja”* 
i fantazji choreogrzlicznej „W ogrodzie róż”. W 
operetca, o dość mełcdyjnej i fekkiej muzyce A. 
Fioirowskiiego, szczególnem powodzeniem cieszył 
się zabawny duet „Ordymans ji slużąca* w świetnem 
wykonaniu Kosińskiej (i Wiśniewskiego. P. Dobosz- 
Markowska ma dużo wdzięku i mile brzmiący, choć 
nieduży głos. Skłonieczny był zabawnym Kocem. 
P. Ogiúska (uczenica prof, Eleonory Karaś) ma ta- 
dny. materjal gfiosowwy i dużo szczemego uczucia. W 
obrazku z menażerji ludzikiej p. t., Psia historia" 
Goeca koncertowy zespół stworzyli pp. Kuneewicz 
i Macherscy. Baletmiistrz Romamowski pomysłowo 
ułożył fantazję chorecgraficzną i! z, żydiem odiańczył 
„„Mazura” z panna [Pietrałkiewicz oraz „Ukraińskie- 
go kozaczka*, Orkiestra, składająca się z 22 osób 
pod wyborną batutą W, Elszyka, brzmiała dosko- 
nale, Reżysetja pp. Kuncewicza 1 Domosławskiega 
nader staranna, zaś dekoracje art. malarza A. Rue 
dińika efektowne. Dyrektorem teatru jest p, W. Po- 


pod tym względem, jak każdy inny towar na langu. |trzebiński, a kierownikiem literackim p. Wł, Ja- 


Zato libretto niezle, petae humoru. A najlep- | rzębiecZalewskii, 


sza — gra (poszczególnych artysbów — na Cze- 
le z Lucyną Messa), niezrównaną artysiką: aktorką 


i śpiewaczką. Ona stwarza istotną wartość przed į 


stawienia, Chećby dla jednej tylko Messalówny war- 
to narazić uszy na słuchanie przez kilka godzim 
straussowskiego twomzydła, i 

Ale doskonale kreł:jją role swoje takie wszyscy 
inni reprezentanci ról ważniejszych. Najtrudniejsze 
ma zadanie do spelnienia p, Mierzejewski, akr 
dobry, którego temperament jednak i przejęcie 
się rolą musiałoby się natężyć o wiele stopni, aby 
nie pozostawać w zbyt znacznym dystansie poza 
nadzwyczajną partnerką. Pod waględem glosu i 
dykcji znać było staramia ku poprawie. (Pp. Walter, 
Morozowicz Rufin, Krzewiński, Semidecki (świetny 
w roli Hipeia, bodej czy mie lepszy od Redy), Koz- 
łowska (wybitny talent sceniczny),  Kramerówna, 
Sokołowska, Tomaszewska — wszyscy dają sylwetki 


bula- | świetne. Nie dorośli zupełnie do tego doskonallego 


zespolu panowie, stanowiący straż hm. Solchuba, 

Orkiestra, bardzo dobra, pozostawała pod: spra- 
wna batuta p. Nawrota, 

Parę słów jeszcze o meżysenih 
i zasłużenie — wildocznemi względami reżyserję 
dawnego typu — między mia, a tem, co widzieliś- 
my na przedstawieniach czy to „Pięknej Heleny“, 
czy „Kuzynka z Honolulu“ jest znaczna, wyraźna 
różnica — na niekorzyść pierwszej, W reżyserji 
m Śliiwikiskaiejąo nie zauważyłem ani śladu tej po- 
mysłowości która była niewalpoliwą zaletą "artystycz- 
ną przedstawień poprzednich, Przytem ma scenie 
widzielismy znów cwe nieruchome, marjonetkowe 
postacie 'ezy to służących (z wyjątkiem oczywiście 
p. Jagielskiego). czy innych staltystów, które tak 
dobrze znamy z wyświiechtanego szablonu, do jakie- 
go przyzwyczaił mas m, p. Teatr (Wielkż - 

I jeśli publiczność darzy hrzęczącem zaufaniem 


Spóźnione z powodu braku miejsca. 


Zakład Chirurgiczny i Roentgenologiczny 
D-ra S. RUBINRETA, ul. Graniczna 8, telefon 103-58. 


Sala operacyjna ambulatoryjna. Promienie Roentgena 

rześwietlanie i leczenie). Lompa kwarcowa (sztuczne słońce). 
| gruczołów, kości i stawów, owrzo- 

6507 | 38) 

ne 


czenie skrofułów, Sany: 
; dzeń, 


guzów i t. d. 


Choroby: 


2 CVZELERÓW 


ze znajomością modelowa- 
nia w gipsie poszukuje zaraz 
na stałe zatrudnienie. 


Fabryka Lamp i Wyrobów 
Metalowych | 
Poznań, Chwaliszewo 49. 
(r M. Bollart CERET ksze. 
Mizowiecka. 11. Telefon 194-64 
[e] 


5—7 pp- 
b. st. ordyn. 


ka W AAAA E 
dr. med Feldhusen szpitala 
chor. weneryczne, skóry, płciowe 


(niemoc) Wieika 11 do 10r. 4 — 7. 


Fryzjerskie 


Garnitury 


walych. 
S-ka, Chmielna 


AARMELLE 


Aramoana meae ai a E amassas 
żołądka, 
rek, 
roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zioła D-ra Bauera. Apteki, składy, 


dwa fotele okazyj- 
nie sprzedam. Ziel- 
na 19, mieszk. trzy. 


, rtrety na gwiazdkę, 
Fotografie, Lach ZOO a, Bole. 
sław Zając, Nowy-Swiat 61. 


szyjemy na miarę z 
naszemi dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar- 
nitury od 10000, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby- 
Hurt-detal. 


‘czysto jabłeczną 
lub śliwkową twar- 
dą zgotowaną na cukrze wysyła 
opłatnie do każdej miejscowości 
pocztowej w praktycznych, no* 
wych, próbnych beczułkach za- 
wartości netto cztery kilo (10 fun- 


M. L, 


Z FILHARMONJI. 
Recital Józefa Śliwińskiego, 

Śliwiński jest te jedyny bodaj obecnie w Wam- 
szajwiie artysta, który może sobie pozwolić na drugi 
z rzędu w sezonie recilal własny i zmaleźć się mo- 
bec , wyprzdamej sali, Posiada swoją publiczność, 
która mu się nie sprzeniewierza. 

W srode minioną artysta grał lepiej, niż pang 
| ostatnich razy, Prócz Bacha i Beethovena (po je- - 
| dnym utworze) z pod palców jego płynęty tak do- 
brze znane miłośnikom jego stuki melodje-łewiakty 
romantyki muzycznej: arcydzielkwe drobiazgi Sehu- 
mana, kilka etiud, romdp i ballada 
wreszcie kilka wdzięcznych — nie zaliczam do nich 
taranteli ma temat z „Niemiej z Portici“ — utwiod 
rów Liszta. S. anisi 

Sztuka Śliwińskiego była i jest wielka, Naweń 
jeśli ten li ów palec go zawiedzie, jeśli jedem lub 
dragi pasaż wypadnie nieco mętnile — pozostaje sa- 
wsze fo, co w jego grze jest wartością uiestarzeją- 
cą się: doskonala umiejętność odtworzenia, wydo- 
bycia z muczyki romantycznej jej poezji, jej najsub- 

+elmiejszego czaru, J. R. 


as" Wielki, Dzis „Violetta“, jutro „Żyw 
Beni oryg Ay mg ME 
eatr 8 i è dmi me i 
St. Wyspiańsk'ego „Noc. listopadowa” 
Teatr Reduta. Dziś pierwsze przedstawienie 
a. współczesnej Jerzego iego p, t 


" Teatr Mały, Dziś ż „Paryżamka”, 
Toatr Newości, Dziś „Ostami walo“, jutro „Ki 
Honolulu" ` 


z: š 
Teatr Dramatyczny. Dziś „Nad przepaścią” 

| Z Filharmonji, Dziś, w piątek, komcert symfo 
wczny. Dyrygować będzie kapelmis'rz-wirtuoz O~ 
skar Fried, | zawiera symîonję piątą Bee- 
PE A. St the e 3 Mozarta 

W nied w udnie poranek poswiecony 
thovemew ; 


e 
Bee ri, 


ki, zabiega odmrożeniu się koń: 
czyn. Apteki, składy. 


(BEOŃCA długoletni, przyj» 
t muje sprawy kaf= 
wojskowe, prowincjonalne, 
kiszek, ne-igruntowe, rozwodowe, redagują 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję de 
10 rano i od 3 do 10 wiecz, 


j azety, „kajet żyt 
Papiery aa rej Miodo- 
wa 14 telefon 136-90. 


PII T4 futra, bekiesze, garnitu- 
19, ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk 
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
ustępstwa, Warszawska R 
Kra- telefon 
wiecka Wilcza 57-2, 176-9Ł. 
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po* 


siadamy. 
oaiit indek imię Izaa- 
LYND080_ xa Mowszowicza 1 alb. 


4574. Oddać: Sienna 84, m. 1. 


Parmo 


obstrukcji, hemo- 


Sipowski i 
49, m. 5. 


Dimrożenie. "gs G gey 


Sprzeniewierzenie, W jednym z banków gdań. 
marek 


Warszawy. 


tów) za nadesłaniem lub wpłatą 
na Ne 140.417 Pocztowej Kasy Mk. 
2350, założona 1876 roku Parowa 
Fabryka ciast, cukrów i marme- 
lady Stanisław Gurgul, Jarosław, 
Małopolska. Wysyłek za zalicze: 
niem nie uskuteczniamy. 


tnie kupu- 
jącemu funt Raje z pierwszo- 


M. Med. Mott Daleki 


Lek. amb. szp. św. Łaz. Chor. 
| skór. wener. 2—8 i 5—7. 
Wilcza 26a, telef. 278-85. 


pr Wacław Makarewicz 


chor. skórne i weneryczne. Zło” 
ta 65. 10—1 pp. i 4—6 wiecz. 
m w, 


! | rzędnych fabryk, Zórawia Nr. 34, 
| USŁÓBZCIWA  GRUBNŁ. por a 
PRZEM Palt syberynowych, 


kurtek na wacie, 

kaftanów bajowych. Ubrań robot- 

niczých za bezcen. Witold Woyno 
|Zórawia 25 l-sze piętro front. 


RieMIŹGIAŁKI Saaai Bielizny do 


szycia poza dom. Urbach, Na- 
lewki 49, tel. 298-91. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


f 


wysyłamy każdemu najniezbęd- 
niejsze rzeczy jako to: bieliznę 
materjaty na ubrania i pal- 
ta; kołdry, Koc£; kapyy 
obuwie i t. p. 


po załatwieniu pewnych formal- 
ności. 


Szczegółowych informacji udziela: 


- Eom dia kondlu i przemysłu 
H. HILLER i S=ka 
w Dąbrowie Górniczej 

ul. Kościuszki Ne 5, 


po przesłaniu na koszty porta 
znaczków poc towych za mk. 25 


EEEE S e r T OCENA 
Wydawca: Rada Nacz. P. P, 8. 
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